C 


NA 


ROIZY 


Opłata pocztowa uiszcz. 


Nr. 76 


ryczałtem. 


PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


NASZE ABC 


Szach — i mat 


Gęste dymy ochronne frazeolo- 
gji Pacyfistycznej, latami całemi 
płynącej dotąd z Genewy, zrze- 
dły i powoli się rozwiewają. W 
każdym razie nie mogą już teraz 


maskować, łudzić i wodzić na 
manowce mężów stanu, zmusza- 


nych. jak to nieraz 
walki z wiatrakami. gdy - wróg 
rzeczywisty, żywy, pod osłoną 
tych dymów prowadził tem bez- 
pPieczniej swoje groźne manewry. 

Powietrze się oczyściło. I poli- 
tyka zagraniczną, o wiele bar- 
dziej, niż przedtem, pochwytna, 
realna i aktywna, stała się znowu 
grą pasjonująco 1 po- 
ważną. 

Punkt ciężkości ostatnio spò- 
czywał w walce między Germa- 
nją a Rzymem, między Hitlerem 


bywało, do 


cickawą 


linji domaga się Mussolini? j 


a Mussolinim., Pole gry skoncen- 
trowało się w Austrji. Czy Au- 


strja ma być przyłączona do Nie- 
miec, do czego dąży Hitler, czy 
ma zachować niezawisłość, jak 
tego między innymi, w pierwszej 


Porozumienie polsko - niemiec- 
kie było pierwszem w tej grze 
pociągnięciem fascynującem. 

Dawało ono przedewszystkiem 
polityce hitlerowskiej, tak trud- 
ną dla niej do zdobycia, a tak 
bardzo na gruncie międzynaro- 
dowyni potrzebną, markę pokojo- 
wości, dobrej wiary i dobrej wo- 
li. Jednocześnie przynosiło tym- 
Czasowe odciążenie i uspokojenie 
na wschodniej granicy Niemiec. 


Przez to pozwalała im skupić 
wszystkie siły i skoncetrować 
atak na punkcie, zdawało się, 

Austrji. 


najmniejszego oporu: 
Ubocznie 


Się, 


zarazem przyczyniło 
pozornie i doraźnie przynaj” 
muiej, do rozluźnienia węzłów 
sojuszniczych francusko - pol- 
skich. | 

Był to więc jednocześnie szacn 


* chard, 


i 
z 
s 
s 


14 stron 


Warszawa, niedziela 18 marca 1934 r. 


Rok IX— APC 


Największe przedsiębiorstwo w Polsce będzie oddłużone 


ij czoruj, t. j. dn. 17 b. m, Za- 
zad „Wspólnoty Interesów“ zglosił 
m do Sądu w Katowicach o 


wprowadzenie nad przedsiębiorstwa- 


mi „Wspólnoty Interesów“  (Kato- 
wieka Sp Ake. dla Górnictwa i Mut- 
nictwa 1  Zjednoczonemi utami 


Królewska i Laury) nadzoru sado- 
wego. 

Według motywacji Zarządu, przed- 
siebiorstwa te muszą być wysanowi a- 
ne i dopiero wtedy unormują sie ich 
stosunki w zakresie produkcji i fi- 
nansów, nor- 


im pracę 


co umożliwi 


nów sensacyjne samobi 


w związku z aferą Stawiskiego 


Gi 
u, 


PARYŻ, 17 (PAT.). — 
aniu dzisiejszym rozegrały 
znowu dramatyczne sceny w zwią 
zku z aferą Stawiskiego. Wyższy 
urzędnik min. Rolnictwa, Blan- 
postawiony w stan oskar- 
żenia pod zarzutem współdzia!a- 
nia w  oszustwach Stawiskiego. 
usiiąował popełnić samobójstwo w 
lasku Fontainebleu przez podcię- 


s 


cie gardła scyzorykiem. Blan- 
chard po otrzymaniu wiadomoś- 
ci, że minister Sprawiedliwości 


przekazali jego Sprawę prokurato- 
rowi, wyszedł na miasto, kupił 
papier listowy i duży scyzoryk, 
napisa! list do rodziny, zawiada- 
miając o popełnieniu samobój- 
stwa, zażył kilka proszków gar- 
denalu, poczem udał się do lasku 
Fontainebleu. gdzie podciąl sobie 
gardło. Nastapilo to prawdopo- 
dobnie w ciągu nocy. 

Stróż ogrodowy znalazł samo- 
bojcę dopiero rano i zawiadomił 
władze. Blancharda przewieziono 
| natychmiast do szpitala. Stan je- 
'go, chociaż groźny, nie jest bez- 


królowej, t. j. Francji, i szach nadziejny. Samobójstwo BUSE 
królowi, t. ją Włochom. W” kołach politycznych i rolni- 


Francja w obronie rozwinęła 
cała, możliwą i dopuszczalną dla 
„krółowej* ruchliwość i aktyw- 
ność. Czynić to może teraz tem 
latwiej, że jednocześnie udało jej 
jej. za cenę krwawej ofiary z 6 
lutego, przychwycić i na leb na- 
Stąpić matji, która od dłuższegoo 
tząsu paraliżowała i rozprzępała 
Wewnętrzne życie kraju. Aktyw- 
ność jej znalazła wyraz w zac 
Śnieniu wiążacych ją przymierzy, 


a także w dość widocznych już 
‘eraz próbach. zbliżenia z An- 
rti; 


iz Włochami. W ten sposób 
królowa“ przechodzi do ataku 
jis "wszorzędnej wagi ogniwem 
%4 SZerevų tych ruchów obronno: 
zaczepnych, będzie zapowiedzią- 
na już w izyta p. Barthou w War- 
szawię, 
Mistrzem gry, 
czujnym, okazal 
Zuutakowąn 


zdecydowanym i 
się Mussolini. 
15 bezpośrednio — zo- 
zasłonięty (że użyjemy tej 
dość nieszczęśliwej tutaj formy 
biernej) „wieżą uustrjackiej re- 
wwlucji. W rezultacie absolutna 
władza W Austrji dostaja się W 
ręce ludzi, , niewatpliwie  zbliżo- 
nych do Mussoliniego a wrogich 
Hitlerowi. 

W ten sposób Duce odpowie- 
dziąk kolei przeciwnikom sza- 
chem królowej, t. j. Niemcom. 

Obecnie zawarte trójprzymie- 
rze włosko - węgiersko - austr- 
jackie, gwarantujące  niesawi- 
sieść Austrji, jest triumfem dal- 
SZYM.. 


TE | 
silai 


A 


Je 


czych wysokiego urzędnika min. 
Rolnictwa wywołało duże wraże- 
nie. 

„Niemniejszą Sensację wywołało 
aresztowanie dyrektora domu 
gry, „Cercle Hippique", Tribout, 
klórego sędzia śledczy postawił 
w oskarżenia za współudział 
w oszustwach Stawiskiego. 

Na działalność  Tribouta 
dawna zwraca! uwagę W 


1. 
LL 


od- 
„Ace 


malna zarówno z przemysłem, juk į z 
bankami. Prośbę o nadzór załoszo- 
no pod naciskiem rządu, który zmie- 
rza do oddłużenia przedsiebiorstw 
górniezo-hutniezych. 

' Wiadomość powyższa wywołała 
zrozumiałe wrażenie w Katowicach, 
gdzie powitano ją z radością, licząc 
na to, że dolychczasowa rabunkowa 
gospodarka różnych Flieków, larri- 
manów i Weinmanów zostanie ujeta 
w karby I przystosowana do połrzeb 
dobra państwowego. Test to nadzór 
nad największym kompleksem prze- 


tion Française“ Leon Daudet. 
„Cercle Hippique“ by} bowiem 
terencem, na którym grasowala 
banda oszustów ŠStawiskiego. 
Sam Stawiski finansowa! tę in- 
stytucję, do spółki ze skompromi- 
towanymi komisarzami policji. 
Wszyscy niemal współpracowni- 
cy tego domu gry byli już prze- 
słuchiwani przez władze śledcze. 
Dziś m. in. został przesiuchany 
pomocnik Tbibout, Schmid. 


Akta i uwięzieni — 


do Paryża 


PARYŻ. 1408! (PAT) Dris 


mysłowym w Polsce, o którego voz- 
miarach świadezy, że łączył w £o- 


bie © hu, 7 kopalni wegla, 3 kok- 
GAR 8 ai kopalnie rudy 


żelaznej, kamieniołomy i 
niki. 

W latach przedkryzysowyeh 
przedsiębiorstwa, stanowiące dziś 
„Wspólnotę Interesów“, zatrudniały 
ponad 40.000 osób, dzisiaj około 
20.000. Wypłata wynosiła miesięcz- 
nie 15 miijonów złotych, To są ey- 
fry, wyjaśniające tak wielkie zaim- 
tego 


wapicn- 


terecyowanie dalszemi losami 


podpisano w Bayonne protokól 
zdawczo - odbiorczy aktów spra- 
wy Stawiskiego, które pod strażą 
wysłano do Paryża. Jednocześnie 
będa przetransportowani więź- 
niowie z wyjątkiem chorego Bon- 
naure i dep. Garat, który odwołał 
się do wyższej instancji w Pau 
z prośba o-prowizoryczne  zwol- 
nienie go z więzienia. Garat prze- 
wieziony został do Pau, a stam- 
tąd w razie niepomyślnego orze- 
czen:a sadu, odstawiony będzie 
bezpośrednio do więzienia pary- 
skicgo. 


olbrzyma przemysłowego, który ze 
wzelodów 'zarówno gospodarczych, 
jak i socjalnych musi wstąpić na 
odmienne od dotychczasowych drogi 
gospodarki. Pasywa koneernn 
„Wspólnoty Tnieresów* 
400 miljonów złotych. 


dochodzą do 


| 


= EEE —RERE - WR = ODU —POGZUTZWEA "JĄ 
DLA DOBRA KAZDEGO PALACZA 


nc interesów" prosi o nadzór 


GROJZ 


DŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIE 
NAUKA I TECHNIKA STWORZYŁY GILZY 


p 


„Owacja” p. Borońskiemu 


: Wczoraj o godz. 1l-ej w kinie 
Palace“ arlysta Boroński, z pc- 
chodzenia żyd, opowiadał z estra- 
dy „szmonces* obrażający księży. 
Grupa nicznanych sprawców ob- 
tzuciła go zgniłemi jajami i wy- 
gwizdala, Zajście zlikwidowała 
policja, której jednak nie udało 
się zatrzymać ani jednego spraw- 
e. 


Na Uniwersytecie 


SYWĘYA 

Organizacje studenckie posta- 
nowiły wszcząć starania u władz 
uniwersyteckich, aby rektorat z2- 
zwolił na wydawanie zaświad- 
czeń uprawniających do ulgowego 
przejazdu na ferje świąteczne, 2 
postulat ten motywują tem, że 
kwestura jest czynna i pobiera 
czesne, 

ZEBRANIA 
Planowane na dzień wczorajsz: 


zebrania Bratniej Pomocy Stud. | 


wano studentów m. in.: Zygm. 
Dziarmagę, Franciszka Sobolew- 
skiego, Leonarda Dzięgielewskie- 
go, Jerzego Rutkowskiego, Tad. 
Łukasiewicza, stud. W. S. D. i bez 
iobotnego biuralistę Edm. Jańca, 
pod zarzutem udziału w napa- 
dzie. 
ZWOLNIENI... 

O godz. 18-ej min. 30 zwolnio= 
no zupełnie: Jerzego Rutkowskie- 
go, Leonarda Dzięgielewskiego i 
Tad. FKŁukaszewicza. Przeciwko 


U. W. i Koła Prawników S. U. W.|rym trzem żadnych dochodzeń w 
oraz Turniej Krasomówczy Kola | zwiazku z napadem — nie bę- 
Prawników, projektowany na | dzie. = 


dziś — ulegną odroczeniu wsku- 
tek zamknięcia Uniwersytetu 
Wszystkie te zebrania oedhędx sie 
prawdopodobnie po świętach 
ŚLEDZTWO I ARESZTOWANIA 
Śledztwo w sprawie napadu 1% 
prof. Handelsmana prowadzi au- 
dytor Baranowski i sędzia śleń- 
czy Szwedowski.-Z polecenia te- 
go ostatniego w nacy z piatku na 
sobotę odbyly się rewizje u kilku 
studentów, Po rewizjach areszto- 
| EJ EZ 


proiokóły paktu trzech 


podpisane w Rzymie 


-A 


RZYM, 148. (PAT). Dzisiaj o 
godz. 18 min. 8 w Palazzo Vene- 
zia Mussolini. Dollfuss i Goem- 
boes podpisali 3 protokuły. 

Treść pierwszego qrotokółu, po 
siadającego charakter polityczne- 
go układu konsultacyjnego jest 
następująca: 


Szefowie rządów Wloch, Au- 
strji i Węgier, zobowiązują się 
porozumiewać się ze soba we 
wszystkich zagadnieniach, które 
szczególnie ich interesuja oraz 
w zagadnieniach natury ogólnej, 
celem prowadzenia w auchu ist- 
niejących traktatów przyjaźni 
włosko . austrjackiej, włosko - 
węgierskiej i austrjacko - węgier- 


anti ZY EEEE O O CEO O ORO ORW 


Sowiety w Lidze Narodów 


znajdą się już wkrótce 


PARYŻ, 1.8. PAM). „Oeu- 
yrc“ twierdzi, że Francją, ze spo- 
kojem oczekuje dnia 10 „kwietnia, 
naznaczoncgo na* zebranie, 


s pre- 
zydjum konferencji *rozbrojenio- 
wej. 

Według wiadomości pochodzą- 


cych z pewnych źródeł, Francją i 
TE OZNA TT PEEP" e 


Triumfi ten stałby się niemal zu- 
pelny, jeżeli Mussoliniemu udało- 
by się dla akcji swej Zdobyć 
aprobate, a może i współdziałanie 
Taaweji Malej Ententy, — Za 
cenę np. rezygnacji z polityki re- 
wizjonistycznej i z restytucji 
Habsburgów. A na to się zano- 


To już bylby mat, 
I koniec pierwszej partji. Ale 
nie koniec gry 


Dalszy ciąg nastypi. LE 


Związek Sowiecki porozumialy 
się ze sobą bardzo dobrze zarów- 
no co do ewentualnego 
Zw. Sowieckiego do Ligi Naro- 
dów, jak i co do polityki. jaką 
należaloby prowadzić w łonie ge- 
newskiej instytucji. Według in- 
formacyj autora artykułu, sowiec 
ki komisarjat spr. zagranicznych 
i francuskie min. spr. zagr. ukoń 
czyły rozmowy na ten temat. 
Możliwem jest, że Mac Donald 
niechętnie widziałby wzmocnienie 
stanowiska Francji na terenie 
genewskim dzięki poparciu Zwią- 
ku Sowieckiego, dlatego jest bar- 
dzo prawdopodobne, że sprawa 
wstąpienia Sowietów do Ligi Na- 
rodów będzie odłożona do wrze- 
śniowego zgromadzenia. ale 
„przedwstępna procedura" umo- 
żliwić może Zw. Sowieckiemu na- 
tychmiastowe wejście do dyplo- 
matycznej gry europejskiej. : 


wejścia 


E c GÓRĄ (Z ROG T O 2 O O ë Z 


skiej, opartych na uznaniu istnie- 
nia licznych wspólnych intere- 
sów, wspólnej polityki, zmierza- 
jącej do urzeczywistnienia efek- 
tywnej współpracy pomiędzy pań 
stwami europejskiemi, a W szcze- 
gólności pomiędzy Włochami, Au- 
strją i Węgrami. 

W tym celu trzy rządy prowa- 
dzić będą wspólne narady w każ- 
dym wypadku, gdy chociażby je- 
den z nich uzna to za potrzebne. 

Protokół drugi stwierdza na 
wstępie, że Wlochy, Austrja i Wẹ 
gry ożywione chęcią rozwoju sto- 
sunków gospodarczych oraz prze- 
ciwstawiając się niezdrowym ten 
dencjom, zmierzającym do autar- 
chji gospodarezej, jak również 
majac na celu ułatwienie dzieła 
odbudowy  gospodaczej państw 
naddunajskich, zgodnie z zasada- 
mi konferencji w Śtresie i zasa- 
dami memorandum włoskiego z 
29 września 1933 r.. zgodziły się 
co do następujących spraw: 1) 
Rządy Włoch, Austrji i Węgier 
zgodne są co do rozszerzenia o- 
bowiązujących układów celem roz 
woju wzajemnego wywozu i 
wzmocnienia dopełniającego cha- 
rakteru struktur gospodarczych 
trzech państw. W tym celu przed 
15 maja 1934 r. zostana zawarie 
nowe układy dwustronne. 

2) Rządy Ausluji, Wloch i Wę- 
gicr zawrą przed 15 maja 19:34 
r. układy, mające na celu zniesie- 
nie trudności jakie są udziałem 
Węgier w związku ze spadkiem 
ten zboża. 

3) Rządy Austrji, Włoch i Wę- 
gicr zobowiązują się ułatwić i 
rozwijać jak tylko można najbar- 
dziej ruch tranzytowy w portach 
udrjatyckich. W tym celu zawar- 
t2 zostaną możliwie najprędzej 
uklady dwustronne. 


4) Rządy Austrji, Włoch i Wę- 
gier utworzą stałą komisję trzech 
rzeczoznawców, którzy śledzić bę 
dą rozwój gospodarczych stosun- 
ków pemiędzy trzema państwami 
i których zadaniem będzie opra- 
cosywanie konkretnych propozy- 
cyj. zmierzających do lepszego 
rozwoju stosunków  gospodar- 
czych w duchu niniejszego proto- 
kólu. 

Prótokół trzeci podpisany, jest 
tylko przez Włochy i Austrję i 
posiada charakter protokółu do- 
datkowego do protokólu drugis- 
go. 


Na Politechnice 

Wczoraj o godz. 20-ej rozpoczę* 
lo sie Walne Zgromadzenie Brat- 
niej Pomocy Politechniki. Po za- 
pajeniu zebrania przez ustępują- 
cego prezesa Kochlewskiego na 
iego wniosek olbrzymią większoś- 
cia głosów wybrano przewodni- 
czącym zebrania p. Polkowskiego. 
Młodzież narodowo - radykalna 
posiada  przygniatająca więk- 
szość. Ekscesy komunistów uśmie 
tzono. Przedstawiciel grupy lu- 
dowców oświadczył, że jego ugru- 
powanie głosować będzie za listą 
narodową. W chwili oddawania 
numeru pod prasę rozpoczęła sie 
dyskusja nad sprawozdaniem z2- 
rządu. 


Fantastyczne pogłoski 


BUDAPESZT. 17. 8. (PAT.) — 
Rzymski korespondent „Pester 


Lloydu' na podstawie źródeł 
niuarodajnych zaprzecza katego- 
rycznie wiadomościom niemiec- 


kim o zagwarantowaniu przez Wę 
gry niezależności Austrji, jak 
również wiadomości o rezygnacji 
Węgier i Austrii z ich samodziel: 
ności na rzecz nadpaństwa wlo- 


sko - Wwęgiersko austrjackiego. 


Jedenaste zwyciestwo 


osady Cambridge 


LONDEN 173 APAT). Tuatvevj- 
ny wyście wioślarski międzynniwer- 
syteeki Oxford — Cambridge zakoń- 
czył sie nowem zwycięstwem jasno- 
niebieskiej załogi Cambridge w vro- 
kordowym czasie 18 minut 3 sekun- 
dy. Osada Oxfordu została pokona- 
na o 41 świerć dłngości. 

Wyścig odbył się na tradveyjnej 
trasie wynoszącej 6840 m. Już od 
startu zaznaczyła się przewaga osa- 


dy 
o 


która 
długości. 


Cambridge, 
całe dwie 
Jest to jedenaste kolejne zwyci 
stwo osady Camhridge. Dotyche: 
rozegrano 86 spoikań. przyezem 
razy wygrula drużyna Ganbvid. 
i0 — osada Oxfordu, a raz wyró 
zakończył się bez rezultatu. gdyż + 


wysunoła 


kie drużyny przybyły razem dlo m 
ty. Zawodom preynatt walo się set- 


ki tysięcy widzów. 
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Jak w Niemczech zredukowano do połowy bezrobocie 


Berlin, w marcu. 

Minister Rzeszy Reinhardt, wy- 
głosił w tych dniach referat, w 
którym obszernie omówił dążenia 
i dotychczasowe wyniki polityki 
finansowej i podatkowej rządu 
niemieckiego. Przytoczę teraz w 
obszernem Streszczeniu tekst re- 
feratu: 

„Cełem działalności rządu jest 
walka z bezrobociem drogą oży- 
wienia prywatnego życia gospa- 
darczego i uruchomienie wielkich 
robót publicznych. To ostatnie 
traktowane jest jednak tylka ja- 
ko środek pomocniczy. Głównym 
środkiem zwalczania bezrobocia 
jest, zdaniem rządu niemieckiego, 
pobudzanie działalności gospodar 
ki prywatnej, gdyż tylko wzrost 
produkcji i obrotów prywatnych 
placówek gospodarczych może wy- 
wołać trwały wzrost zatrudnie- 


nja i trwale zmniejszyć stan bez-j 


robocia. Rząd niemiecki nie cofa 
się przed zastosowaniem żadnego 
środka, jeżeli tylko istnieje uza- 
sadniona nadzieja, że Środek ten 
przyczyni się do zwiększenia ru- 
chu w gospodarce prywatnej. Ca- 
ła polityka finansowa i podatko- 
wą rządu prowadzona jest pod 
katem powyższego głównego Ce- 
lu działa!nąści rządu i jak długo 
będą w Niemczech bezrobotni, 
tak długo polityka finansowa, go- 
spodarcza i podatkowa nie może 
mieć na oku żadnego innego ce- 
lu, jak tylko zmniejszenie bezro- 
bocia. 

Na zapomogi właścicieli nieru- 
chomości miejskich, pragnących 
przeprowadzić gruntowne remon- 
ty swoich domów lub wykonać 
przeróbki wielkich mieszkań na 
mniejsze przeznaczono w roku u- 
biegłym 500 miłjonów marek. 
Suma ta wydana była całkowicie 
i dzięki niej osiągnięto w dziąle 
robót remontowych i przebudowo- 
wych obrót przeszło 2 miljardów 
marek. 

Zniesienie podatky od nowona- 
bywanych samochodów wywołało 
wzrost produkcji samochodów o 
100 proc. w porównuniu do roku 
1982 i wzrost zatrudnienia w 
przemyśle samochodowym i prze- 
mysłach pomocniczych również o 
100 procent. 

Zwolnienie od podatku docho- 
dowego zysków, obracanych na 
inwestycję techniczne i na uzu- 
pełnienie urządzeń technicznych 
drogą wymiany starych na nowe, 
wywołało bardzo poważny wzrost 
zatrudnienia w przemyśle maszy- 


"nowym i narzędziowym. który w 


dalszym ciągu z miesiąca na mie- 
siąc wzrasta. 

Ustawa, ułatwiająca zatrudnie- 
nie sił kobiecych w gospodar- 
stwach kobiecych miała ten efekt, 
że w ciągu roku 1983 liczba za- 
trudnionych służących i innych 
pracownic i pomacnic w gospo- 
darstwie domowem wzrosła o 100 
tys. osób, do czego w znacznym 


stopniu przyczyniło się zwolnienie 
służby domowej od szeregu świąd 
czeń socjalnych na ubezpiecze- 
nia, 

Po zapomogi dla nowożeńców, 
pragnących sprawić Sobie urzą- 
dzenie domowe,“ zgłosiło się 183; 
tys. osób i dalszy napływ peten- 
tów jest tak wielki, że minister-/ 
stwo skarbu zdecydowało się 
zmniejszyć przyznawane zapomo- | 
gi do 500 mk. na jedno małżeń- 
stwo. ; 

Na rok 1934 przygotowuje się: 

1. Z bonów podatkowych będzie 
do dyspozycji 1095 miljonów ma, 
rek, a ze środków na subsydjowa”, 
nie remontów  nie*ehomości i 
i przebudowy mieszkań będzie mo 
żna uruchomić 1200 milionów ma- 
rek. Fundusze te użyte będą mna 
dalsze finansowanie budowy pań- 
stwowych dróg samcchodowych, 
na co przeznaczy się o 500 miljo- 
nów więcej, niż w roku 1983 (a 
zatem około 700 miljonów mk.),! 
a nowe zapomogi remontowe dla| 
właścicieli nieruchomości zaczę- 
to wydawać już od dn. 1 marca 
poczynając. 3 

2. Utrzymane będą w mocy 
zwolnienia od. podatku: dóchodo- 
wego zysków, obracanych na in- 
westycje techniczne w przemyśle 
i przyznane będą nowe ulgi po- 
datkowe dla przedsięhiorstw, po- 
dejmujących inwestycje budowla | 
ne w postaci wznoszenia nowych] 
budynków fabrycznych lub rozsze 
rzania budynków istniejących. 

3. Wprowadzone zostało gwal- 
nienie od podatków nowourządzo- 
nych mieszkań małych oraz nowo 
zbudowanych domków jednorodzin 
hych, zbudowanych na użytek 
właściciela. 

4. Zwoinionę będą od „podatku 
dochodowego wszelkie inwestycje | 
w przemyśle, mające na celu o- 


chronę przeciwlotniczą lub prze- Ska Gospodarcza" podaje w ostat- |ckiego Adiera. „I 


znaczone na cele niesienia pomo- 
cy sanitarnej zatrudnionym robot 
nikom. | 

5. Udzielam: będą ulgi podatko-| 
| we właścicielom gospodarstw do-| 
mowych, zatrudniających służbę” 
żeńską. | 
6. Zwolnione będą od podatku 


dochodowego wydatki na wypra- 
wę dla nowożeńców i urządzenia 
ich mieszkan. 

7. 150 miljcnów marek przezna- 
cza się na premiewanie przedsię- 
biorstw, które znacznie powięk- 
szyły liczkę zatrudnionych pra- 
cowników. 

8. Składki i inne świadczenia na 
bezrobocie (Fundusz Bezrobocia) 
zostaną w roku 1934 bardzo zna- 
cznie obniżone. 

9. Z dniem 1 kwietnia zlikwido- 
wana zostaje dobrowolna zbiórke 
na pomoc dla bezrobotnych, któ- 
re w roku 1933 przyniosła 120 mi- 
lionów mk. 

10. Obniżone zostają stawki po- 
datków, obciążających produkcję, 


własność i spożycie. Wprowadzo- 
ne będą daleko idące uproszcze- 


nia w systemie wymiaru i ściąga- | 


nia podatków i skończy się z róż- 
norodnością podatków i opłat, 
11. Podatek dochodowy i mająt. 
kowy dostosowane zostały do wy- 
mogów polityki ludnościowej j do 
potrzeb kapitalizacji prywątnej. 
Przy podatku majątkowym od o- 
podatkowania zwolniony będzie 
majątek do 10.000 mk. na każde- 
go członką rodziny, Podatek spad- 
kowy będzie poważnie ubniżony, 
a w stosunku do spadku po rodzi- 


t:cneralny Komisarjat Ziemi Świętej 
w Polsce organizuje w okresie Zielo- 
nych Świątek 


PIELÓRZYKKĘ 50: ZIEMI SWI 


i SWIETE 
pod protektoratem J. Eks. Ks, Bisku- 
pa Adamskiego 
w okresie 15—30 maja. Cena zł. 699 
Informacje, zapisy: P. B. P. „Franco: 
pol”, Warszawa, ul. Mazowiecka 5, 
tel. 2060-73 i 286-30. 


Wyrok na oszustów 


z „Samopomocy Obywatelskiej” 


Wezoraj Sąd Okręgowy ogłosił 
wyrok w sprawie oszustów ze spół- 
dzielni p. n. „Samopomoc obywatel- 
ską“, którzy wyłudzili od szeregu o» 
sób kaucje rzekomo dla złożenia ich 
w urzędzie skarbowym, gdzie mieli 
wyrobić posady  scekwestratorów 
skarbowych. Prezes zarządu spół- 
dzielni, Stefan Kaeprzycki, skazany 
został na półtorą roku więzienia, 
skarbnik zaś, Erazm Korzeniowski, 


Czy załamanie Citroena? 
Trudności żydowskiego Forda 


Korespondent paryski tyg. „Pol 


nim zeszycie (11 z dnią 17 hb. m.) 
ciekawe szczegóły, dotyczące za- 
chwiania się największego z to- 
warzystw samochodowych Fran- 
cji S. A. André Ciwóen. 

Jest to pierwsza fabryka samo- 
chodów we Francji, która w 1919 
v. rozpoczęła fabrykację seryj- 
nych samochodów na wzór ame- 
rykański. „W 1929 r. produkcja 
dzienna zakładów Citróena wy- 
nosiła 400 samochodów. Ostatni 
model, wypuszczony przez zakla- 


dy doznał pełnego niepowodzenia | jowie lutego wynosił on jeszcze 


— tak, że w początkach bież. mie- 
siąca miał być wypuszczony no- 
wy model o ruchomych przednich 


$trajk w przemyśle 
samochodowym 

WASZYNGTON 173 
Przedstawiciele związków 
czych przemysłu sznochodowego zgo- 
dzili się odłożyć zapowiadany strajk 
do dnia 20 b. m, hy pozwolić pra, 
eodawcom na zakończenie rokowań 
z gen. Johnsonem. 


(PAT). 


robotni- 


rena Pannenkowa 


W ie 


Powie 


samen} miejscu... 
Odezwał się zmysł humoru: 


er Muszę się chyba strzec tej ławki — pomyślała. 


Wyóciwszy do swego pokoju, 


który przyszedł popołudniową pocztą. 

Był z Wiednia od Janki. Przebywała tam od paczątku 
wojny. Po oswobodzeniu Lwowa przyszią od niej tylko 
kartka z prośbą o wiadomości i z tajemniczo brzmiącą 


zapowiedzią dłuższego listu. 


natychmiast przykuta: 


i Y 


ść 


44)| krótki kurs pielęgniarstwa, żeby móc pomagać przy ran- 
nych. W ten sposób go poznałam. Chwilami mam ochotę 
błogosławić wojnę. Bo pomyśl tylko. gdyby nie wojna, 
nie byłoby tego pielęgniarstwa, on nie byłby jako le- 
karz wojskowy, przydzielony do 
nie chodziła tam na dyżury, no, i może nie spotkalibyś- 
my się wcale. 
1 I Krysiu, wyobraź sobie, jak się cudownie składa. 
Teraz, gdy zniknął już za drzewąmi, rozejrzała Si€| Władek wystarał się o przeniesienie do Lwowa. Jeżeli 
wkoło, jak zbudzona ze snu. —- To dziwaczne! w tem| spełnią się Twoje plany, i przyjedziesz tam ņa uniwer- 
sytet, to będziemy się widywały. Władkowi dużo o Te: 
bie opowiadałam. Jestem pewna. że będziecie w przy- 
jaźni. Zobaczysz, że go polubisz. 
. Ja czuję się z nim inna, przemieniona, szczęśliwa. 

j . „| Wiedzieć, że się jest dla kogoś istotą wybraną ze wszyst- 

znalazła na stoliku list, kich, że się jest dlą niego radością, tęsknotą, upragnie- 
niem, i wogóle, i wzajemnie, mieć takiego człowieka, 
najbliższego na świecie, to jakby wznieść się na wyższy 
rełnicjszy szczebel istnienia. 
Chwilami przeraża mnie jedno: boję się, że kocham 
go zanadto, że mi wszystko inne zanadto maleje i odsu- 
Niecierpliwie rozerwała kopertę, i uwaga jej została| wa się odemnie, Pamiętasz, jak nas gniewała i gorszyła 
piosenka, którą śpiewała ta nieznośna Julą (wkońcu 


„Wielka nowina! — czytała. — Zakochałam się, Kry-| już poto tylko, żeby nas draźnić) : 


siu, dla świata przepadłam. Dopiero teraz ci o tem do- 
nieść mogę, bo ten wasz Borek był odcięty, a na pierw- 
szej kartcę pisać nie chciałam, nie wiedząc, co się z To- 


bą dzieje. 


Granicami twego świata 

Moich ramion dwoje... 
A jednak coś jest, coś jest z tego, Krysiu.. Gdy po- 
myślę, że cała Europa w ogniu i krwi, że odwracają się| 
Za tydzień nasz ślub. Mój parzeczony, Władysław , karty historji, że ludzie masami giną i cierpią, że ci 
Karski, jest chirurgiem w szpitalu, gdzie ja też mam| rani tacy biedni... a ja się czuję z nim i przy nim tak 
dyżury. Bo, jak wiesz, studjuję medycynę. Spowodu woj-| bezgranicznie 


szczęśliwa... Może to źle. a] 


foa zasadzie amnestji. 


cach lub małżonku zupełnie znie- 
siony. 

Mimo projektowanych daleko- 
idących zniżek i ulg podatkowych 
rząd niemiecki nie żywi żadnych 
obaw o równowagę budżetu. 
Zniżki i ulgi podatkowe w r, 1938 
doprowadziły w rezultacie do te- 
go, że dochody skarbu państwa z 
podatków wzrosły już o 300 mi- 
ljonów marek w porównaniu z ro 
kiem poprzednim. 

Bezrobocie, które w początku 
1685 r. wynosiło okrągło 6 miljo- 
nów osób, zostało dotychczas pra 
wie do połowy zredukowane, a w 
roku 1934 przewiduje się wzrost 
gatrudnienia o dalsze 2 miljony 
osób. 

Może nie wszystko wygląda 
w życiu tak różowo, jak to oświe- 
tlił p. min. Reinhardt, niemniej 
taktem jest, że rok ubiegły przy- 
niósł poprawę gospodarstwu Ó 


mieckiemu, w czem jest wiele za- 


sługi energicznego działania rzą- 
du w walce z kryzysem. 


na rok wjęzienią, przyczem połowę 
kary darowana mu na mocy amne- 
stil 


Obaj skazani zosłałi za oszustwo 
t przywłaszczenie około 48.000 zł. 
Trzeci oskarżony, członek Rady 
Nadzoręzej, Stanisław Zimmerman, 
skazany został na 6 miesięcy wię- 
zienia, któr} to karę darowano mu 


kałach, zapożyczonych z niemie- 


Ten nowy modęj, wymagąjący 
bardzo kosztownych  nakłaqów, 
doprowadził do tego, i% jedno Z 
zobawiąząń towarzystwa w wygo= 
kości 50 miljonów "franków nie 
mogło zostać na uliimo lutęgo u- 
regulowane. Kiedy. stało się to 
wiadome, ustalono natychmiast 
na zebraniu gremjum bankowego 
w Banque de France plan sana- 
cji finansowej tych zakładów, ale 
giełda odrazu zareagowala zniż- 
ką kursu akcyj Citróena; w po- 


1425 fr, a po tych wiadomościach 
spadł szybko do 150 fr. 


Jednocześnie zaczęto mówić, że 
w zakładach są wielkie zaległoś- 
ci w spłacie ubezpieczeń spoiecz- 
nych, a także zaległości podatko- 
we i t. p., co wskazywałoby na 
formalny krach tego największe- 
go francuskiego“ przedsiębior- 
stwą samochodowego. Zalamanie 
się Citroena wskacuje, że tak 
zwane.amerykańskie metody pro- 
dukcji, które zakłady te próhoa- 
wały stosować na gruncię fran- 
cuskim, bankrutują wszędzie, na- 
wet w krajach, o których gile na- 
hywczej kursują jeszcze dotych- 
czas korzystne opinje. 


tego szpitala, jabym 


Nr. 76 == 


OSTATNIE DNI TANIEJ SPRZEDAŻY 


"ARCYDZIEŁ MALARSTWA 


w Towarzystwie Wydawniczem 


w Warszawie, Mazowiecka 12 


(WYDAWNICTWA J. MORTKOWICZA) 
zamiast zł 30.  fylico zł. 109. 


kosztuje komplet złożony z'10 barwnych reprodukcyj 


w formacie 18 x 25 cm. w doskonałem 


wykonaniu 20 


różnych kompletów po 10 reprodukcyj. 
Malarstwo klasyczne włoskie, hiszpańskie, flamandz- 


kie, niemieckie. 


Malarstwo angielskie i 
18 i 19 wieku. Malarstwo współczesne obce 


francuskie 
i polskie. 


Wybór reprodukcyj do każdego kompletu dokonany został ze 
znawstwem artystycznem i z myślą, aby każdy nabywca otrzymał 
urozmaiconą pełnowartościową kolekcję. 

Każda plansza nalepiona na karton, opatrzona objaśniającym 
napisem może zarówno być przechowywana w tece, jak oprawiona 


i zawieszoną na ścianie. 


Na żądanie szczegółowy prospekt z wykazem wszystkich re- 
produkcyj i płanszą okazową za zł, 1.—. . 
Wybór i zamiana poszczególnych plansz z kompletów uwzględ- 


niana będzie według możliwości. 


Kupon do 


wycięcia 


DO 


(J. MORTKOWICZA), 


TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO W WARSZAWIE 


MAZOWIECKA 12. 


Zamawiam Arcydzieła Malarstwa w kompletach po 10 plansz: . . ... 


4 Należność o ..... przekazuję czekem PKO na konto 
18645, Proszę pobrać za zaliczeniem pocztowem, 


Imę i nazwisko 


Dokładny adres 


srsaneotyna noce Mreeserenseor 


teveresvovaeewususresnerransrevos s tss ere pasvansano orto 


Przy przesylce za zaliczeniem pocztowem doliczamy koszty por- 


ta gł. L30. Przy wpłacie zgóry 
30 groszy. 


należności czekiem PKO przesyłka 


Kupon wyciąć i przesłać w neżaklejonej kopercie zaopatrzonej 


znaczkiem 5 gr. 


Wielka inflacja Kredytowa 
w Stanach Zjednoczonych 


i W celu poparcia poprawy kon- 
junktury Jones złożył Senatowi 
amerykańskiemu projekt ustawy, 
upoważniający Reconstruction 
Financę Corporation do udziela- 
nia kredytów przedsiębiorstwom 
handlowym i przemysłowym na 
okres do lat śrciu, R. F. C. będzie 
tównież upoważniona do brania 
udziały lub gwarantowania do 
wysokości 75 pruc. kredytów ban- 
kowych na cele przemysłowe i han 
dlowe. R.F.C. będzie miała wresz- 
cie prawo udzielania eksporte- 
rom kredytów bezpośrednich. lub 
też za  pąśrędnietwęm | państwo- 
wych banków eksportowych. Bę- 
dzie to miała na celu poparcie 
handlu zagranicznego, 


Jak widać z powyższej wiado« 
mości, zapowiadana w St. Zjedn. 
od pewnego czasu rozbudowa ak- 
cji kredytowej zahamowanej od 
początku r. ub. naskutek utraty 
zaufania — wchodzi obecnie w 
stadjum decydujące. Możliwą 
jest rzeczą, że odtąd ekspansja 
kredytów, która łatwo może przy- 
brać formę wielkiej inflacji kre- 
dytowej, będzie dominującą nutą 
amerykańskiej polityki gospodar- 
czej. Jest to tem bardziej uzasad- 
niane, że oparcie ożywienia na 
dewaluacji dolara, jak dotych- 
czas, nie-daje w opinjt wielu wy- 
bitnych przedstawicieli życia go- 
spodarczego St. Zjedn. pożąda- 
nych rezultatów, 


Reakcja Czechów - 


na niestosowne wystąpienia 


CIESZYN, 17. 8. (BAT). == 
Władze. czeskie odebrały debit 
pacztowy czasopigsmu polskiemu 
„Nowiny Śląskie”, wychodzącemu 
w (ież->"'». Pawedom tego za- 
rządzenia było zamieszczenie w 
ostatnim numerze pisma przemó- 
wienia nowego burmistrza, dr. 
Michejdy na uroczystościach j 
okazji rocznicy  15-lecia wypad- 
ków na Śląsku Cieszyńskim. Jest 
to już po „I. K. C.“ drugie pismo 
polskie, któremu Czesi w bie: 
żącym miesiącu cdbierają debit. 


(Wyrazić 'r * ty  ubolewanie 
spowody nieprzyzwoitych napaś- 


długo tak być szczęśliwym nię można. Ale jakkolwiek 
trwaóby miało, tą warto, to chyba starczy ną życie. 

Oto widzisz, co się ze mną stało, | jaka teraz jestem. 
Całuję Cię mocno i chyba niedługe dowidzenia 


Janka. 


P. S. Chcialabym, Krysju, żebyś także zakochała się 


i wvszła zamąż jaknajprędzej”, 


wając się, od początku 


wistość pozostał tylko 
ku niemu tęsknota. 


niu Lwowa przyszła do 


= 


Zę ściągniętemi brwiami czytała Krysia, nie odry- 


do końca. Przeczytawszy pogl- 


ścrjptum, odruchowo zmięła list w gurści i rzuciłu na 
stół, Potem szybko zaezęła chodzić po pokoju. 

Cóż to za dzień! naprzód Lipowski, potem Janka. Wy- 
znanią te paruszyły i ożywiły w niej cały świat uczuć 
i imyśli jej własnych, odsuwanych wciąż i tlumionych. 
Napór był tak potężny, że wszystkie realne zdarzenia 
dnia tego, wraz z listem Janki i jej przeżyciami, na 
chwilę znikły z jej świadomości, i, jako jedyna rzeczy- 


on. i pozostała jęj rwaca się 


Wiedziała, że on żyje. Jakoś niedługo po oswobodze- 


Borku kartka z pozdrowieniami 


i z podaną pocztą polową. I nic więcej, 


Jakżę jest od niej daleko! I jak długo już jest tak 


daleko! Straszne są te 


dwie między ludźmi przepaści: 


I jeszcze trzecia może najgłębsza i najbardziej ponura: 


przepaść milczenia. 
musi gię z nim skomun 


e tak jest. 


ny my, medycy z pierwszego roku, przeszliśmy wszyscy | Może to nie potrwa długo. Sama myślę chwilami, żę za 


Splotła ręce i zacisnęła do bólu.. 


Tak czy inaczej 
kować, porozumieć się, wyjaśnić 


wszystko w nim i w sobie. Postanowiła: gdy tylko bę- 
dzie miałą adres lwowski, napisze do niego. 


4G. ü, n.). 


ci niektórych pism polskich lub 
żydowskich na Czechosłowację 
Przyp. Red.). 


NN 


Elewator zbożowy 
w Gdyni 

Budowa elewatora  zbożowegś 
w Gdyni zasadniczo zdecydowana 
była już przed trzema laty, ale 
wskutek pogorszenia się sytuacji 
w eksporcie zboża —— budowy na- 
razie zaniechano. Obecnie gpra- 
wa staje się znowu uktualqą. Na 
ostatniej konferencji gospodar- 
czej w Gdyni zapowiedziano bli- 
zbie rozpoczęcie budowy, 

Projektawany  elewątor będzie 
miał pojemność 20 m= 25 tysięcy 
ten, a koszt jego budowy ma wy- 
nieść około 4 miljonów złotych. 
Wzniesiony an będzie przy na- 
brzeżu roterdamskiem, obok chłod 
ni portowej. Będzie on przystoso- 
wany nietylko do przechowywa- 
nia į grupowabią zboża w wjęk- 
sze partje cksportowe, ale rów- 
nież i do oczyszczania ziarna ce- 
lem podniesienia jego standartu. 


Zakaz rejestracji 
fikcyjnych banków 

Wydzialy rejestrów handlga 
wych Sądów Okręgowych otrzy- 
mały zalecenie w sprawie kon- 
troli nad przedsiębiorstwami, któ 
re przewidują w swych statutach 
wykonywanie czynności banko” 
wych. Firmy takie muszą bez 
względnie przedstawiać zezwole- 
nia Ministerstwa Skarbù, w prze. 
ciwnym bowiem razie nie będą 
wciągane do rejestru. Niedopusz- 
czalne jest również pezpodstąw- 
ne używanie przez firmę słowa 
„kank“, ca stawało Się polem 
licznych nadużyć na szkodę wie- 
szycieli. 


== Nr. 76 


18.11.1934 


Niepowodzenie 


Które nie jest groźne 

Niejako przegiądem ostatniego 
miesiąca Sprawy rozbrojenia, 
trwającej w Genewie już dwa la- 
ta z okładem, była rozprawa z 
14-go b. m. w Izbie Gmin. Lord 
tajnej pieczęci p. Anthony Eden 
zdawał sprawę ze swej podróży 
do Paryża, Berlina, Rzymu, pod- 
jetej między ° 16-tym ub. 
l-ym b. m. Obszerna r 
tem sprawozdaniu ` 
świadczenia minist 
sir John Simon'a. 

P. Eden, nawołując dobitnie, 
by nie rozpaczać i nje zaniechać 
myśli o umowię r 
stwierdził 


net 
ozprawę po 
zamknęły o- 
ra spr. zagr. 


I ozbrojeniowej, 
izit jednak, że 
. 1. nieufne stanowisko Francji 
jest bardzo zrozumiałe, 
9 1 . . 
ca objawy takie, jak np. ostat- 
nio mowa p. Goering'a, świadczą 
e usposobieniu bardzo zbrojnem 


Niemiec. 

Zn. *Lany p. Winston Chur- 
, który już na posiedzeniu 

Izby 


i ke” S-g0 b. m. twierdził, 
(falleg) „P- Eden'a' zawiodła 
> a Oświadczył, iż po spra- 
hat g poprawia to na stwier- 
ait ai e się nie powiodła (had 

ccecdud) wśród ogólnej we- 
sołości. 

I nieubłaganie dodal: 

— Przypuszczując nawet, że 
misje wielce szanownego gentle- 
man'a miałoby sie ocenić jako 
nieuwieńczoną powodzeniem. nie 
jestem pewny, czy wyszlibyśmy 
na tem gorzej, niż gdyby się po- 
wiodła. 

Dc czego bowiem, pyta p. Chur- 
chill, doszło się dotychczas całą 
vobotą rozbrojeniową ? 

— Rozbrojenia nie dostaliśmy. 
A mamy tylko ponowne zbrojenie 
Się Niemiec. Oto dziecię-potwo- 
rek, zrodzone z całego tego o- 
gromnego trudu! 

Jedyną pociechę widzi p. Chur- 
chill w tem, że Francja nie po- 
zwala zmniejszyć swej siły o- 


bronnej, oraz radzi, by Anelja ja 
naśladowała. 
Sir John Simon przyjął dwie 


wytyczne: 
1. bronić i wzmacniać Lige Na- 
rodów, 
2. dojść do umowy rozbrojenio- 
wej, 
Ale dzisiaj hasła te zawisają 
już w powiewie trzeźwości. 
Stanisław Strońsk 


Spadek 


po bandycie Zielińskim 

Wielka. sensację wywołała wiado- 
mość, iż po słynnym opryszku, Wik- 
torze Zielińskim, zastrzelonym w TO- 
ku 1927 przez policję, otwarto pē- 
siępowanie spadkowe. Okazało się 
bowiem, iż postrach przedmieścia i 
okolie Warszawy pozostawił w spad- 
ku domek na Woli. 

Przez długi czas spadek był wa- 
kujący, gdyż nie można było usta- 
lić prawnych spadkobierców zabite- 
g0 bandyty. Obcenie, jak dowiaduje- 
my się, do spadku zgłosili się dal- 
krewni Zielińskiego, pe 
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Cesarzowa i książę 


Starhemberg tłumaczy się hitlerowcom 


Dzieje ostatniego cesarza 


Cesarzowa Zyta w r. 1911 wy- 


»zła za austrjackiego arcyksięcia 
Karola, który Wówczas nie miał 
żadnych aspiracji do czegoś wyż- 
szego, niż to czem był, to jest ar- 
cyksięciem, jednym z tych. któ- 
rzy dekorowali dwór w Schōn- 
brunnie. Ale zamach sarajewski 
w 1914 roku spowodował, że Ka- 
rol stał się następca tronu u 
śmierć Franciszka Józefa wynio- 
sła go na tron austrjacki. 


W dwa lata później Karol zo- 
stał wygnany przez rewolucję 
wszystkich narodów cesarstwa. 


Wyprowadził się do Szwajcarji, 
starał się przygotowywać swój po 
wrót przynajmniej na tron węgier 
ski, gdyź na co innego narazie li- 
czyć nie mógł. W roku 1921 dwa 
razy próbował urzeczywistnić swe 
plany. Po raz pierwszy miało to 


miejsce w marcu, kicdy niespo- 
dziowanie zjawił się na Wę- 
grzech. Horthy wówczas musiał 


przekonywać go o niedorzecznoś- 
c! jego planów i ostatecznie uda- 
ło mu się nakłonić go do powre- 
tu do Szwajcarji. 

Dnia 21 listopada 1921 zjawił 
się ponownie na Węgrzech, tym 
razem z żoną. Przyleciał samolo- 
tem, do garnizonu w zachodnich 
Węgrzech, którego oficerowie by- 
li mu wierni. Z oddziałami tego 
garnizonu ciasnał potem na Bu- 
dapeszt. Przed Budapesztem prze 
ciwstawiły mu się jednak nieocze 
kiwanie wojska budapeszteńskie. 
Stoczono krótką bitwę, w wyni- 
ku której Karol i Zyta dostali się 
do niewoli. Wyprawa skończyła 
się internowaniem małżonków w 
klasztorze nad Jezicrem Błotnem, 
a następnie Karola i Zytę załado- 
wano na angielski statek na Du- 
naju i internowano na Maderze, 
gdzie Karol dnia 1 kwietnia 1922 
r. zmarł. Wdowie i jej dzieciom 
pozwolono powrócić na kontynent 
europejski. Rodzina osiedliła się 
najpierw w Hiszpanji a potem w 
Beleji. 


Plany Zyty 

Najstarszy syn, Otton, jest już 
neinoletni i studjuje na uniwer- 
sytecie w Belgji. Dla tego właś- 
nie syna, którego legitymiści, t. 
j. zwolennicy dynastji habsbur- 
skiej uważają za następcę tronu, 
Zyta uprawia politykę. 

Dopiero obecnie, kiedy w Au- 
strji rząd Dolffussa zaprowadził 
dyktaturę i kiedy przywrócono 
stare prawa szlachcekie i przy- 
wileje łegitymistom węgierskimi 
austrjackim, również Zycie zdaje 
się, że właśnie nadszedł sprzyja- 
jacy moment. 


Ku czci poległych 
W tych dniach odbyła się w 
Wiedniu żałobna uroczystość ku 
uczczeniu poległych W walkach 
rewolucyjnych członków Heim- 
sehutzu. W- uroczystości wzięli 


R OO O 


Niesłuszne oskarżenie 


znanego przemysłowca 


Przed paroma dniami w Okrę- 
Zgowym Sądzie Wojskowym we 
Włocławku toczyła się sprawa ka- 
Ditana 14 p. P» Zawarczyń- 
Skiego, oskarżonego o zniesławie 
"ie znanego przemysłowca na te- 
renie Kujaw, Alfreda Pahla. 


Gd ku sprawy honorowej. Ba 
mi, W między obu przeciw nika- 
nowa} ; Zawarczyński zakwestjo” 
mówie 7owość przemysłowca, 

12 odgrywał on dwu- 
w czasie okupacj: 
i występował jako 
tna służbie Rzeszy, szko 
len sposób sprawie pol- 


Pah tat AA 
zaborczych A: działacz z czasów 


ganiząacyj nie 


kiej 
konfiden 5 
dzac 


skiej p 


czestnik tajnych or-| wał je na budowę nowej 
podległościowych na podwodnej. 


terenie Wielkopolski,. zwrócił się 
do sądu, żądając wyświetlenia za- 
rzutów, zgłoszonych pod jego a- 
dresem, i ukarania oszczercy. 
Na przewodzie sądowym kpt. 
Zawarczyński odwołał wszystkie 
Swoje zarzuty uznając, że pod- 
niósł je lekkomyślnie, niespraw- 
dziwszy, i wobec świadków prze- 
prosił Pahla, dając mu całkowita 
w ten sposób satysfakcję. Wobec 


takiego obrotu sprawy, palna 
Pahl cofnął skargę i sprawa 
przeciwko kpt. Zawarczyńskiemu 
została umorzona. Jednocześnie 
kapitan zobowiązał ! się pokryć 
koszty sądowe. które zwrócił 
przemysłowcowi, ten zaś ofiaro- 


łodzi 


Tajemnicze „zamiany“ 


SKonfiskowanych narkotyków 


„ Ostatnio zdarzyły 


sza. A się przypad- 
4 że zajęte 


włag w toku śledztwa 
ja z sądowych środki odurza- 


chav kokaina i morfina prze- 
rzeczogyci, w postaci dowodów 
się w RAE. przez sądy, okazywały 
przez bie wp przy badaniu 
sikoa ch farmaceutów nie- 

! 1 bezwarlościowemi 
pro np. cukrem lub mic- 
lona solą, 


1 
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Fakty takie nasunęły przy- 
puszczenie, jż dowody rzeczowe 
zostały, w czasie przechowywania 
ich zamienione lub zafałszowane. 
Z tego względu Ministerstwo 
Sprawiedliwości wydało zarzą- 
dzanie dokładnych  protokółów 
konfiskaty środków odurzających. 
opieczętowanie pieczęciami urzę- 
dowemi i opakowywanie w sposób 
iwemożliwiający nadużycia. 


udział członkowie rządu związko- 
wego, rządowy komisarz miastą 
Wiednia. Schmitz i in. Po zagaja- 
jacem przemówieniu wicekancle- 
rza Freya, który pod koniee za- 
znaczył, że pomimo wszelkie trud 
ności Austrja nie spocznie aż jej 


sztandary powieją nad całą Eu- 


ropą, przemawiał przywódca 
Heimwehry książę  Starhenberg, 


in. dużo słów poświęcił 
Austrji w Europie 
z obozu marksi- 


który m. 
misji nowej 
loraz „ludziom 
stowskiego', 


Starhemberg - pacyfikator 
Jego koledzy z tamiego świata 
beda go rozumieć, jeżeli powie, 
że trzeba czcić również tych ro- 
daków, którzy walczyli przeciwko 
nim. Kto niedawno podniósł rękę 
przeciwko rządowi nie powinien 
być uważany za nieprzyjaciela. 
Starhemberg nie życzy Sobie w 
swych szeregach renegatów, ale 


chce podać rękę uświadomi”nemu| gruncie 


robotnikowi w dziele budowania/ 
nowej przyszłości ojczyzny. Temu 
zadaniu Heimschutz chce poświę- 
cić się przedewszystkiem, aby w 
ten sposób przekonać i zyskać da- 
wniejszych swych duchowych 
przeciwników. 

było, że w prze- 
mówieniach tych Starhemberg 
wystrzegał się slów „faszyzm“, 
„faszystowski“ i t. d., których da- 
wniej tyle w swych przemówie- 
niach używał. Natomiast tem 
wyraźniej podkreślał niemieckość 
Austrji. To, co wykonały oddzia- 
ly bojowe Heimschutzu, jest czy: 
nem dla całej niemczyzny. Au- 
strjacy uświadamiają sobie swe 
zadanie i czują się powołani do 
spelnienia misji na niemieckich 
kresach wschodnich. A w spełnie- 
niu tych zadań nikt nie może, na- 
wet w Niemczech. przeszkadzać. 
Austrjacy bezwzględnie stoją na 
niemieckiej wspólnoty i 


== 


Uderzajacem 


dlatego Autrjacy pragną nieza- 
leżnej, wolnej Austrji. 

A jednak Austro-Węgry 

Następnie Starhemberg apeło- 
wał do młodzieży austrjackiej, 
aby uświadomiła sobie, że w ra- 
mach „austrjackości* zabezpie- 
czone są jej interesv w najszer- 
szej mierze. Nie trzeba konstruo- 
wać nowych sztucznych ideałów, 
ale trzeba przypomnieć sobie mi- 
sję Austrii, która znalazła swój 
wyraz w monarchji austro- wę- 
gierskiej i idei cesarskiej. W sen- 
sie tych ideałów pracować się bę- 
dzie w przyszłości. Starhemberg 
oświadczył też, że w walce domo- 
wej nie może być mowy o zwycię- 
zcach i o zwyciężonych, a najcie* 
kawszem jest, Że nie mówił o 
powstaniu i buncie a tylko uży: 
wał określenia „wojna domowa”. 
Zwycięstwo nastąpi dopiero w 
chwili, kiedy wrogowie wczoraj- 
si wrócą do wspólnej idei. 


StB = 


NA ŚWIĘTA! 


BARANKI 


cukrowe i czekoladowe 


JAJKA 


zekoladowe od najskromniejszych 
do ozdobnych, napełnioncch ezeko- 
ladkami, 


SWIĘCONKI 


z najlepszej czekolady i marcep* 
nu na sztuki i na stolikach, 


TORCIKI 


pralinowe orzechowe i ananasową 


CZEKOLADĘ 


w proszku i w bloku do mazurków, 


MAZURKI 
w pięciu odmianach, 


oraz masę migdałowa i orzechową do 
mazurków i ciast 


poleca 


C. WEDEL 


Pojednawcza odpowiedź Niemiec 
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BERLIN, 17. (PAT.). 
mieckie Biuro Informacy:ne pu- 
blikuje tekst memorandum nie- 
mieckiego, doręczonego 13 marca 
ambasadorowi Francois Ponceto- 
wi w odpowiedzi na aide-memoira 
francuskie z dnia 14 lutego. 

Odpowiedź niemiecka, utrzyma- 


i Zniesies 


Ministra Spr. Zagranicznych — 


| pisze Bresse — odraczana spo- 


kryzysu rządowego, nastę: 


Rozporządzenie ministra Opie- 
ki Społecznej znosi z dnium 17 
marca państwowe urzędy rośrcd- 
nictwa pracy * Warszawie, Prze- 
myślu, Częstochowie, Siedlcach, 
Żyrardowie i Włocławku. Z du. 
19 marca zniesione będa urzędy 
pośrednictwa pracy: Warszawa- 
województwo, Brześć, Lwów, So- 
snowiec, Łódź, Toruń. 

Dnia 21 marca zniesione będa 
urzędy: Białystok, Drohobycz, 
Piotrków. Bydgoszcz, dnia 23 mar 
ca urzędy: Lublin, Grodno. Sta- 
nisławów,, Chrzanów, Kalisz, 
Tczew. dnia 27 marca urzedy: Ra 
dom. Wilno, Tarnopol. Kraków. 
Ostrów, Gdynia, dnia 28 marca 
urzędy: Kielce, Baranowicze, Rów 
ne, Poznań. Biała, a dnia 30 mar- 
ca urzędy: Łuek, Gniezno, Nowy 


"PARYŻ, 1%5.-CPAT)" Publier- 
sta Bressc omawia w „Ere Nou- 


velle" znaczenie zamierzonej 
przez min. Barthou podróży do 
Warszawy. Podróż francuskiego 


puje po długich wyczekiwaniach. 


W dziedzinie międzynarodowej 
zaszło tymczasem wiele wyda- 
rzeń, o których wypada pomówić. 


Nie ulega watpliwości, że pomi- 


Fremja 40. 


Urząd Długów Państwowych, 
do którego należy kontrola WY- 
blat wygranych premjówki dola- 
rowej, przejął ostatnio na włas- 
lość Skarbu Państwa szereg Wy- 
£ranych dolarówki spowodu na- 
śląpicnia ®cio letniego  ustawo- 
wego przedawnienia. Na  włas- 
ność państwa przeszła m. in. wiel 
ka premja 40.000 dol, wylosowa- 
na w 1929 r. 

Premja ta, według obiegających 
wersyj, stanowić miała własność 
służącej. zmarłej w szpitalu w Lu 
blinie. Pretensje do niej zgłosiło 
blisko 20 osób, wszystkie 
zgłoszenia okazały się bezpodsta- 


wygranej nie mógł bowiem udo- 


Nie-; 


| 
ienie Urzedów Pośrednictwa Pracy 
w czasia od 21 do 30 b. m. 


„Pomijając konwenanse 


od których nie można sie uchylić..." 


przeszła na własność Skarbu 


żednak| nów na 118 miłljonów dolarów. Wo- 
wnemi. nikt z pretendujących da| Izbami, ma być wyłoniona specja!- 


wodnić fuktu wlasności obligacji sporu. 


na w tonie pojednawczym, skła- 
da się ze wstępu oraz 4-ch punk- 
tów. zawierających wyjaśnienia 


„różnicy poglądów“, która — zda 
niem rządu Rzeszy — polegają 


jedynie na nieporozumieniach. To 
stanowisko rządu Rzeszy podkre- 
śla memorandum na wstępie i, 


Sacz. 
W ten sposób w ciagu marca 
zniesione będą wszystkie isinic- 


jące w kraju państwowe urzędy 
nośrecnictwa pracy w licznio 36. 

Równocześnie człoszone zosta- 
nie rozpo c ministra 'Opie 
ki Społecznej, przekazujące akcję 
pośrednictwa pracy zarządom 0b- 
wodowvm Funduszu  Bezrobocia. 
W tvm celu tworzone będą biura 
pośrednictwa pracy Funduszu 
Kezrobocia. Ticzbę biur pośred- 
nietwa pracy, ich siedzibę i tery- 
torjalny zakres działania, ustali 
zarząd główny Funduszu Bezro- 
bocia. Rozporządzenie minister- 
jalne ckreśla szczegółowo zakres 
dz.ziania i tryb urzędowania biur 
peśrednictwa pracy Funduszu 
Bezrobocia. 
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jac już kwestje konwenansów, 
ol których nie można się uchylić, 
wizyta francuskiego Ministra 
Spr. Zagr. stanowi w życiu mię- 
dzynaradowem wydarzenie, które 
będzie ocenione zarówno przez 
społeczeństwa, jak i przez zainte- 
ręsowane rządy. 

Rezultaty tego mogą być 
najbardziej pożyteczne. Tegoż 
zdania jest min. Barthou i inni 
członkowie gabinetu. Barthou jest 
dawnym przyjacielem sprawy 
zbliżenia francusko - polskiego. 


00 dolarów 


jak- 


o podobnym numerze, sama zaś 
dolarówka w ciągu 5-ciu lat nie 
została przez nikogo przedstawie 
na do wypłaty. 


rodwyższyć czy zniżyć 
Zasiłki dla inwalidów 


WASZYNGTON 17.3 (PAT). IZ- 
ba Reprezentantów wiekszościa za- 
ledwie 1 głosu postanowiła zreduko- 
wać zapomogi b. żołnierzom, niezdol- 
nym do pracy. Senat ogólną sumę 
tych zapomóg podniósł z 90 miljo- 


bee rozbieżności zdań pomiędzy obu 


na mieszana komisja dla załatwienia 
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stwierdzając istnienie rozbieżno-|nych kontroli, co jednak dałoby 
ści w głównych punkiach, przy- | się korzystnie załatwić w pomyśl- 
znaje, iż rząd francuski pragnie |niejszem stadjum rokowań. 


kontynuować wymianę zdań z 
rządem niemieckim. 

Początkowo rząd Rzeszy zamie- 
rzał nie odpowiadać na notę 
francuska, chcąc odczekać wyni- 
ków podróży Edena. Widząc jed- 
nak, że wywody rządu francuskie- 
go w różnych punktach wynikły 
z nieporzumień, co do poprzed- 
nich oświadczeń niemieckich, 
rząd Rzeszy uważa za konieczne 
udzielić ze swej strony potrzeb- 
nych, wyjaśnień y 

Punkt 1. Memorandum rządu 
Rzeszy podaje interpretację nic- 
miecką paktów o nieagresji oraz 


1. Co do t. zw. „organizacyj po- 
lityeznych“, rzad niemiecki wy- 
chodzi z założenia, że kontrola 
ich jest zbyteczna, gdyż sprawa 
ewentualnego ustalenia charakte- 
ru militarnego tych organizacyj 
załatwiona być musi przed pod- 
pisaniem konwencji. Rząd niemie 
eki zgodzi się, aby związki poza- 
wojskowe nie posiadąły broni, nie 
otrzymywały przeszkolenia woj” * 
skowego i nie pozostawały w żad- 
nym stosunku organizacyjnym Z 


silą zbrojną. 
Pozatem — zapewnia rząd nie- 
miecki — kontrola organizacyj 


paktu locarneńskiego. Znaczenie | colitvcznych jest zbyteczna, gdyż 
paktów o nieagresji wynika Z|Niemey nie podpiszą żadnej kon- 
międzynarodowej praktyki ostat-|yoncji, której lojalnego wyko- 
nich lat, a deklaracja polsko-nic-| pania nie mogłyby zagwaranto- 
miecka z 26 stycznia b. r.  jestfqcać, 

zupełnie jasnym przykładem. że k 2 s A 
Niemcy gotowe są w swoich zo- W kwestji ustalenia efektywów 
bowiązaniach niestosowania w rząd, Rzeszy waż Aa RE» 
żadnym wypadku siły. posunąć |*5N, przy zestawianiu sił liczeb- 


się do najdalej idących granic. 

Odnośnie do paktu locavneh- 
ekiego, Niemcy nie myśluiy osła- 
biać jego znaczenia przez zawie- 
ranie paktów o nieagresji i nigdy 
nie kwestjonwały 'ważności tego 
układu. Wskazując w. swoim cza: 
sie na ewentualna konieczność 
przystosowania paktu  locarneń- 
skiego do przyszłej formy wspól- 
pracy międzynarodowej, rząd nie- 
miecki mial na myśli tylko mo- 
dyfikacje prawno-technicznc, w 
żadnym razie jednak nie myślał 
o zmianach politycznej treści u- 
ładu. „W związku z tem chcial- 
by rząd Rzeszy zwrócić uwagę, 
że po uregulowaniu problemu roz 
brojenia nadejdzie chwila odpo- 
wiednia do rozważenia z innemi 
mocarstwami kwestji przyszłego 
ustosunkowania się do Ligi Na- 
rodów”. 

2. Rząd Rzeszy 
zarzutem aidc-memoire francu- 
skiego, iż Niemcy uważają za 
niemożliwe osiągnięcie prawdzi- 
wego rozbrojenia. Niemcy — pod- 
kreśla memorandum — oświad- 
czyły tylko, że wobec nierozbraja- 
nia się mocarstw wysoko uzbrojo- 
nych, nie powstała sytuacja, od- 
nowiadająca duchowi deklaracji 
pięciu mocarstw o równoupraw- 
nieniu Niemiec z 11 grudnia 1952 
r. Obecnie chodzi nietyle o sto- 
pień uzbrojenia mocarstw wyso- 
ko uzbrojonych, ile raczej o po- 
rozumienie się w konwencji co do 
faktycznych skutków, wynikaja- 
cych z obecnego stanu rzeczy. 

3. Różnica w sprawie kontroli, 
wystepujaca w stanowisku rządu 
francuskiego, polega, zdaniem 
memorandum, na nieporozumie- 
niu. Rząd niemiecki zgodził się 
bowiem na kontrolę międzynaro- 
dową, wchodzącą jednak w życie 
równocześnie z zawarciem kon- 
wencji. ustalającej przyszły stan 
zbrojeń poszczególnych krajów. 
Chodziłoby jeszcze jedynie o ©* 
mówienie szczegółów  technicz- 


polemizuje z 


nyeh armji, zaliczone zostały rów 
nież wojska, stacjonowane w ko- 
łomjach zamorskich, które w każ- 


dej chwili użyte być mogą na 
kontynencie. Pozatem uwzględ- 
nione bvć powinny — zdaniem 


rządu niemieckiego — wyszkolone 
rezerwy. Co do zaopatrzenia przy 
szłej urmii niemieckiej w broń 
defensywna, to rząd Rzeszy nie 
widzi w  aide-memoire francu- 
skiem wystarczających argumen- 
tów, które uzasadniałyby dalsze 
odraczania terminu tego uzbroje- 
nią. 

Nastepnie memorandum nic- 
mieckie twierdzi, że projekty wło- 
ski i angielski przyczyniły się w 
znacznym stopniu do wyjaśnienia 
sytuacji oraz ułatwienia porozu- 
mienia między rządami Rzeszy i 
Francji. Memorandum dochodzi 
do wniosku. że możliwe są dwa 
rozwiązania: „Można wybrać kon- 
wencje z krótszym okresem waż- 
ności, około 5 lat, poprzestają: na 
ograniczaniu zbrojeń państw wy- 
soko uzbrojonych na ich pozio- 
mie cbecnym, albo też wprowa- 
dzić można do konwencji pewne 
zarządzenia rozbrojeniowe w od- 
niesioniu do wysoko uzbrojonych 
państw, dając jej wzamian dłuż- 
szy okres ważności. 


W obu wypadkach musiałby 
stan zbrojeń niemieckich -pozo- 
stać ten sam, gdyż i drugi typ 
konwencji nie zawierałby zarza- 
dzeń. odpowiadajacych urzeczy- 
wistnieniu równouprawnienia Nie 
miec. 

W zakończeniu memorandum 
viemicckie wskazuje. że zarówno 
Włochy i Anglja, jak i Francja, 
aznały za niemożliwe pozosta- 
wiać Niemcy w stanie uzbroje- 
nia określonego Traktatem NFer- 
salskim, a rząd Rzeszy na okre- 
trwania pierwszej konwencji Zgo- 
Jził się przyjąć minimum uzbro- 
jenia, jako wstęp do zagwaranto- 
wania bezpieczenstwa i konieczn. 
do obrony kraju w tymże okresie. 
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Zagadka kryminalna 


Kto utopił wiejskiego lichwiarza ? 


Ciekawą sprawę rozpoznawał 
Sąd Apelacyjny, przed którym 
stanęli Marcin Jasiński, mieszka- 
niec wsi Bielska Wola, powiatu 
piotrkowskiego, oraz  20-letnia 
Czesława Wołoszynówna i 40-let- 
nia Rozalja Norberciak. 

Według aktu oskarżenia, Jasiń- 
ski przy pomocy swych kochanek, 
Wołoszynówny i Norberciak, miał 
zamordować lichwiarza  wiosko- 
wego, Adama Kozera. Tło sprawy 
było następujace. 

Jasiński, który pożyczył od Ko- 
zery 130 zł., nie zwracał mu pie- 
niędzy, wskutek czego lichwiarz 
nachodził go często, domagając 
się zapłaty. W ten sposób powsta- 
ły między nimi naprężone stosun- 
ki, które doszły do punku kulmi- 
nacyjnego od czasu, gdy Kozera 
rzucał rozmaite oszczerstwa i in- 
UŘ ë 1 


Wypadki i kradzieże 


POŻAR 

Przy ul. Wołyńskiej 8, w posesji 
Chęcińskiego i Saperszteina, wskutek 
wadliwego wpuszczenia belki do 
przewodu kominowego, zapaliła się 
część wiązania dachowego i dach Í 
piętra. Pogotowie nalewkowskiego od 
działu Straży, po półgodzinnej akcji 


pożar ugasiło, wyrąbując część wią-, 


zania dachu. 
DWOJE DZIECI POD 
SAMOCHODEM 
Przy ul. Senatorskiej i pl. Resursy 
Kupieckiej, dostali się pod samochód 
12-letni Stanisław Bieńkowski, uczeń 
i siostra jego l4-letnia Zofja, (zam. 
Rybaki 12). Poszwankowane dzieci 
przewieziona na stację 
gdzie lekarz stwierdził u nich potłu- 
czenie lewego podudzia. 
2 OSOBY ZATRUTE ŚLEDZIEM 
Przy ul. Wolskiej 8, wkrótce po 
spożyciu śledzia, zachorowali z obja- 
wami zatrucia: 24-letnia Sala Grün- 
hausowa i mąż jej 33-letni Mieczy- 
sław, handlowiec. Dostali oni bólów 
brzucha i wymiotów. Lekarz Pogoto- 
wia, po zastosowaniu odpowiednich 
zabiegów, pozostawił zatrutych na le 
czeniu na miejscu. 
FATALNY UPADEK 
W podwórzu domu Ogrodowa 52, 
poztizgnęła się na kamieniach, upa- 
dta i złamała lewą rękę 21-letnia Ge- 
nowefa Sadowska, sklepowa, lokator- 
ka tegoż domu. Nieszczęśliwą prze- 
wieziono ma stację Pogotowia. 
UPADEK Z WOZU 
Na uL Topolowej, spadł z wozu 6- 
letni Maciej Kisielewski, (Plusa 56), 
który czepiał się wozu. Chłopca ze 
złamaną lewą nogą opatrzyło Pogoto- 
wie i przewiozia do domu. 
WYPADEK PRZY PRACY 
I8-letnia Marjanna Wiśniewska, słu 
żąca, (Zielna 6), myjąc okna, upa- 
dła tak niefortunnie, że rozbiła szy- 
bę, doznając poranienia prawego 
przedramienia z przecięciem mięśni. 
Wiśniewską opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus. 
ZAŚŁABNIĘCIE NA ULICY 
Na Krak. Przedm. róg Trębackiej, 
zasłabł nagle 43-letni Tadeusz Książ- 
kiewicz, (Nowomińsk), urzędnik, bez 
pracy. Lekarz Pogotowia stwierdził 
ostrą niedomogę mięśnia sercowego. 
Po udzieleniu pomocy przewieziono 
K. A stanie ciężkim do szpitala św. 


iia Woz POD POCIĄGIEM — 
2 OSOBY RANNE 
Na przejeździe kolejowym przy ul. 
Radzymińskiej, wczoraj w nocy na- 
ptąpiło starcie pociągu z wozem wiej- 
skim. Wóz został strzaskany, koń za- 
bity. rolnicy zaś: 24-letni Józef i brat 
jego 21-letni Franciszek  Kużniccy, 
(wieś Kraszew, pow. warszawski), 
spadli z wozu i zostali ogólnie potłu- 
czeni. Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie, poczem przewiozło do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 
SAMOBÓJSTWO W RESTAURACJI 
Wczoraj około godz. 5-ej, w resta- 
uracji „Bar Wiedeński” przy ul. Trę- 
backiej 11. targnął się na życie 21-let 
mi Henryk Nowotniak, (Wronia 30), 
zecer, który był pijany. Postrzelił się 
on z "rewolweru w okolicę lewego bar 
ku. Desperata opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do szpitala św. Ducha. 
PRZEJECHANY PRZEZ AUTOBUS 
Na rogu ul. Przejazd i Leszno, 
wczoraj w południe autobus miejski 
przejechał 40-letniego Dawida Fingie 
ra, zegarmistrza, (Sienna 23). Oprocz 
poranienia głowy, został on ogólnie 
potłuczony. Nieszczęśliwego opatrzy- 
ło Pogotowie 1 przewiozło do szpita- 
la na Czystem. 
TRAGEDJA MAŁZONKÓW 
Zamieszkali na Rynku Starego Mia 
sta 10, małż. Gawryś. 45-letm Jan, ma 
iarz bez pracy i 52-letnia Julja, pó 
wspólnej naradzie, postanowili popel- 
nić samobójstwo. Gawrysiowie otruli 
się luminalem. Sąsiedzi, usłyszawszy 
jęki, wyważyli drzwi. Pogotowie prze 
wiozło ofiary zawodu życiowego do 
szpitala Wolskiego. 
ZBRODNICZY NAPAD 
Przed domem Karolkowa 16. został 
napadnięty 1 uderzony w głowę oraz 
czoło 44-letni Adam Kamiński, mecha 
nik, lokator tegoż domu. Sprawca 
zbrodniczego czynu zbiegł  Rannego 
przewieziono na opatrunek na stację 
Pogotowia. 
ZGON STUDENTKI - DESPERATK! 
Wczoraj o godz. 15-ej w szpitalu 
Dz. Jezus zmarła 23-letnia Zofja Pi- 
sańska, studentka Uniwersytetu, któ- 
ra wczoraj rano przy ul. Siennej 81, 
w przystępie rozstroju nerwowego, 
4 wyskoczyła z okna mieszkania II pię 
tra, doznając pęknięcia podstawy 
czaszki i złamania prawej ręki. 


Pogotowia’ 


synuacje pod adresem kochanek 
Jasińskiego. a 

W lipcu 1932 r. Kozerę znale- 
ziono utopionego w sadzawce w 
pobliżu wsi Karolinów. Trup był 
bez ubrania tak, że, sądząc po po- 


POKOJE 


czyste i ciepłe 
z wodą bieżącą 


blisko nowego dworca 
centralnego 


@ V Warszawie, Chmielna Ji g 
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ZARZĄD HOTELU rovar IB 
Żądajcie kart rabatowych 


CRA) 


Komentarz 
do Nowego Kodeksu 
Handlowego 


Powstala niedawno spółdzielnia 
wydawnicza mlodych prawników i 
ekonomistów rozwija się w szybkiem 
tempie. Pierwsze wydawnictwo, prze- 
widziane w planie Towarzystwa, znaj 
duje się już w druku. Jest to „Ko- 
mentarz do Nowego Kodeksu Han- 
dłowego” w opracowaniu Prof. jana 
Namitkiewicza. Wydawnictwo to, o 
objętości około 300 stron in 80, o- 
prócz komentarzy do poszczególnych 
artykułów nowego kodeksu, wrzecz- 
nictwa S. N. i t. p, zawierać będzie 
dla celów porównawczych także o- 
rzecznictwo sądów niemieckich oraz 
powoływać odpowiednie artykuły ko- 
deksów handlowych, obowiązujących 
dotąd na obszarze b. zaborów. 

Ukazanie się Komentarza, którego 
wysokiej wartości naukowej i prak- 
tycznej dostateczną rękojmią jest sa- 
mo nazwisko autora, będzie niewąt- 
pliwie powitane z radością przez ogól 
polskich prawników, zarówno teorety 
ków, jak i praktyków, oraz przez 
przedstawicieli życia gospodarczego 
i studentów szkół wyższych. Bliż- 
szych informacyj udziela Dział praw- 
no - ekonomiczny Towarzystwa przy 
Księgarni Rolniczej — Warszawa, 
Mazowiecka 10, tel. 5-03-29. 


Listy do Redakcji 


Od zastępcy prawnego firmy 
„Karpalit* otrzymaliśmy list tres 


ści następującej: 

Z polecenia firmy Karpalit S, A. 
we Lwowie upraszam uprzejmie o 
łaskawe umieszczenie w Swem cza- 
sopiśmie sprostowania zo. = 
ry się okazał w N-rze 68 z 10 b 
pod tytułem „Nowe nadużycia T 
dowskie na szkodę *Skarbu Pań- 
stwa“. 

Nieprawdą jest, by w magazynie 
Karpalitu stwierdzono brak około 
95.000 talij kart do gry, które wedie 
notatek w księgach powinny znajdo- 
wać się w magazynie, taksamo nie” 
prawdą jest, by Karpalt nie uczy- 
nił był zadość wezwaniu urzędowe- 
mu o przedłożenie wykazu szkód 
zrządzonych pożarem, dalej, by za- 
rzad fabryki postawiono pod zarzu- 
tem oszustwa na szkodę Skarbu Pań 
stwa i nieprawidłowego prowadzenia 
ksiąg przychodu i rozchodu kart. 

W roku 1938 zdarzył się we fabry 
ce mej mandantki pożar, który stra- 
wił cały zapas kart do gry. Władza 
skarbowa stwierdziła  nadepsucie 
wskutek pożaru przeszło 100.000 ta- 
lij, sama we własnym zakresie usku 
teczniła ich zniszczenie, sporządziła 
na przebieg oraz wynik zniszczenia 
protokół urzędowy i ustaliła oficjal- 
nie stan zapasu po wyłączeniu talij 
zniszczeniu urzędownie poddanych 
niemniej stwierdziła poprawność 
ksiąg Karpalitu. 

Wszystko inne jest echem wieści 
pochodzących z kół „zupełnie błędnie 
informowanych, wieści lekkomyślnie 
i  niesumiennie rozgłaszanych a 
sprawcy będą z art. 265 k. k. ści- 


garni. 
(—) Dr. Józef Seher, adwokat. 
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Komunikaty teatrów 


ZBRODNIA I KARA 
W TEATRZE POLSKIM 

W Teatrze Polskim odbywają się 
próby z powieści T. Dostojewskiego 
„Zbrodnia i Kara“. Potężne arcy- 
dzieło światowej literatury w 
dramatyzacji i inscenizacji L. Schil- 
lera jest wielkiem zdarzeniem w ży- 
ciu teatru. 

Opracowanie secniczne „Zbrodni 
i Kary" stara się przedewszystkiem 
o wierne odtworzenie zawartości 
ideowej utworu, z podkreśleniem 
realizmu psychologicznego, oraz 0 
uwypukleniu po raz pierwszy etyki 
Dostojewskiego. 

Role główne odtwarzają: Damię- 
cki —. Raskolnikow, Junosza-Stępo- 
wski Marmeładow, Solska — 
Marmeładowa, Zelwerowicz — Por- 
firy, Andrzejewska — Sonia, Tatar- 
kiewicz - Woskowska — Duna, Siu- 
bicka — Matka, Munclingrowa — 
fTichwiarka, Justjan — 
łow, Fabisiak — Razumichin i im 
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zorach, należałoby przypuszczać, 
iż lichwiarz, kąpiąc się, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Za- 
rządzono dochodzenie, przyczem 
znaleźli się Świadkowie, którzy 
stwierdzili, iż w dniu zniknięcia 
Kozery, udał on się do Jasińskie- 
go, od którego miał otrzymać 
pieniądze. 

Widziano również rzekomo, jak 
Jasiński przy pomocy Wołoszy- 
nówny i Norberciak zarzucił na 
głowę lichwiarza jakiś worek, po- 
czem we trójkę wciągnęli Kozerę 
do sadzawki. Zeznania te złożył 
świadek Jakubczyk, który, jak się 
później okazało, miewał zatargi z 
Jasińskim na tle sporów sąsiedz- 
kich. W ten sposób powstała hipo 
teza, iż Kozera został doprowadzo 
ny do stanu nieprzytomnego przez 
zarzucenie mu worka na głowę, 
poczem ogłuszonego po rozebra- 
niu wrzucono do sadzawki, pozo- 
rując nieszczęśliwy wypadek. 

Na tych właśnie przesłankach 
parł swój wyrok skazujący Sąd 


Okręgowy w Piotrkowie, który 
uznał winę wszystkich  oskarżo- 
nych za udowodnioną, skazując 


Jasińskiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia, obie zaś jego pomocni- 
ce po 10 lat ciężkiego więzienia. 

W Sądzie Apelacyjnym skaza- 
ni twierdzili, że z tajemniczą 
śmiercią Kozery nie mają nic 
wspólnego i że Jakubczyk oskar- 
żył ich z pobudek osobistych. Sąd 
drugiej instancji, rozpatrzywszy 
szczegółowo wszystkie zarzuty 
skargi apelacyjnej, stanął na sta- 
nowisku, iż wina oskarżonych nie 
została udowodniona i z tych 
względów wyrok ten uchylił, unie 
winniając Jasińskiego, Wołoszy- 
nównę i Norberciak. 


ZDNIA 


PUDRY 
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ABC Nr. 76 == 


GWARANTUJMR 
MŁODA. i ŚWIEŻA. CERE 


Chciał pomścić śmierć brata 


Nocne najście na szpital Dz. Jezus 


Wezoraj po północy, w szpita- 
lu Dz. Jezus wynikło zajście, któ- 
rego przebieg — według raportu 
policyjnego — był następujący. 

Do pawilonu III, na korytarz 
oddziału Il-a Gda mężczyzn), 
dostał się nieznany, podchmielo- 
ny mężczyzna, który rzucił się na 
siostrę miłosierdzia, Aleksandrę, 
schwycił ją za ręce i zaczął wy- 
kręcać. Pełniący wówczas służbę 
posługacz, Władysław Ganc, po- 
śpieszył na pomoc i napastnika 
odepchnął. Wtedy ten rzucił się 
na posługacza i w czasie szamo- 
tania się porwał na nim fartuch 
służbowy. Następnie awanturnik 
pragnąc wejść na salę III-a wybił 
Szybę w drzwiach, gdyż siostra 


Aleksandra przytrzymywała je, 
ażeby napastnika nie wpuścić na 
salę. 


W czasie całej awantury, na- 
pastnik obrzucał siostrę i posłu- 


Zabity 


przez pociąg 

16-letni Mieczysław Tadeusz 
Samulak (Wyszogrodzka 21), syn 
emeryta P. K. Py uczeń szkoły 
powszechnej, pomimo, że dosta- 
wał od ojca pieniądze na kolejkę 
Jabłonna - Karczew, Śpiesząc do 
szkoły, .uczepił się pociągu, a uj- 
rzawszy konduktora, zeskoczył. 

Skok był niefortunny, gdyż Sa- 
mulak dostał się pod koła wago- 
nów, ponosząc śmierć na miej- 
scu. Zwłoki przewieziono do pro- 
scktorjum. 
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Fabryki Komaku i bikierdy, 
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Bokserzy zawodowi 
Remisują z Czechami 


KATOWICE 17.3 (PAT). W Król. 
Hucie rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz bokserów zawodowych 
Polski i Czechosłowacji, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 4:4, O- 
gółem rozegrano w ramach meczu 
cztery spotkania 10-rundowe i + 
spotkanie o mistrzostwo Polski 12- 
rundowe. 

W poszozególnych wagach Kantor 
(Polska) zremisował z Ambrozem, 
Niegobski (P) wywalczył wynik nie- 
rozstrzygnięty z  Ostrużniakiem 
(Cz), Wysocki (P) przegrał na 
punkty z Pokornym (Cz), a Górny 
(P) pokonał zdecydowanie na punk- 
ty b. mistrza Europy, Harry Stei- 
na (Cz), kwalifikując się tem sa- 
mem do dalszych walk o mistrzo- 
stwo Europy. 

W meczu o mistrzostwo Polski za- 
wodowców wagi koguciej Wrazidło 
wygrał na punkty z Kokotem. 

Z ŻYCIA „SOKOŁA“ 

W lokalu „Sokoła“ (wybrzeże Sa- 
skiej Kępy 26) odbędzie się dziś 
o 9.30 rano sokoli popis gimnastycz- 
ny na przyrządach. Udział zgłosiłe 
blisko 80 zawodników z których wy- 
różnia się zespół dynasowskiego gnia 
zda „Czwartuków*. 

NIEDZIELNE ZAWODY 
SPORTOWE 

Program niedzielnych ważniejszych 
imprez sportowych jest następujący: 

Na boisku Legji mecz piłkarski po- 


między Pocztowem P. W. a ligową 
Legją. Początek o 12-ej. 
Na boisku Warszawianki o 11.30 


mecz Warszawianka — AZS. 

Na boisku Skry o 12-cj mecz Skra 
— Orkan. 

Na boisku AZS o IZ-ej dwa wio- 
senne biegi naprzełaj WOZLA na 5000 
m. dla panów i na 1200 dla pań. 

Na Dynasach o 10-ej doroczne wal 
ne zebranie Polskiego Związku Towa 
rzystw Kolarskich. 

W lokalu Ligi o'godz. 10-ej nadzwy 
czajne walne zebranie Ligi. 

W lokalu YMCA o godz. 10-ei wal 
ne zebranie Polskiego Związku Gier 
Sportowych. 

W Dolinie Szwajcarskiej o 17-ej u- 
roczystość rozdania nagród  łyżwia- 
rzom i film z drugich igrzysk słowiań 


Świdr:gaj- | skich. 


Na strzelnicach w Saskim Ogro- 


na Pradze 
Kobiecych 


dzie i w Domu Żołnierza 
otwarcie VII Centralnych 
Zawodów Strzeleckich. 

W Łodzi mecz bokserski Łódź — 
Warszawa, mecz piłkarski Polonja — 
WKS, ciężkoatletyczne mistrzostwa 
Polski i walne zebranie PZA. 

W Katowicach zawody 
cze o mistrzostwo 
cyjne. 

W Zakopanem zakończenie narciar 
skich zawodów w kombinacji alpej- 
PS o mistrzostwo Podhala. 

W Wiśle narciarski bieg sztafet be- 
skidzkich. 

W Bytomiu na Śląsku Opolskim ro- 
zegrany zostanie tradycyjny niecz pił 
karski pomiędzy reprezentacjami Ślą- 
ska polskiego i niemieckiego 


BOKS 


MECZ BOKSERSKI 
POLSKA — NIEMCY 


aPolski Zw. Bokserski otrzymał pis 
mo od Niemieckiego Zw, Bokserskie- 
go, W którem Zw. Niemiecki akceptu 
je definitywnie termin 29 kwietnia 
b. r. na rozegranie międzypaństwo- 
wego meczu Polska — Niemcy. Mecz 
odbędzie się w Poznaniu. 

MECZ CARNERA — BAER 

Znany kalifornijski bokser, Max 
Baer, zaakceptował termin spotkania 
z Carnerą o tytuł mistrza swiata w 
wadze ciężkiej — na dzień 14 czerw- 
ca b. r. Mecz odbędzie się w Nowym 
Jorku, w 15 rundach. Meneżer Baera 
podpisał kontrakt, w myśl którego 
Baer otrzymał 25 proc. dochodu z 
meczu, ale z tego zapłacić musi 7 i 
pół proc. Dempseyowi, który był je- 
go pierwszym  opickunem na ringu 
zawodowców. 


Motocyklizm 


szermier- 
Śląska i elimina- 


W POL, ZW. MOTOCYKLOWYM 

W tych dniach odbyło się doroczne 
walne zebranie Pol. Zw. Motocyklo- 
wefro. 

Wybrano nowy zarząd, który u- 
konstytuował się, jak następuje: pre 
zes — gen. dr. Stanisław Rouppert, 
wiceprezesi: płk. Czuruk i dyr. So- 
kołowski. Sek a? — kpt Stru- 
tyński. Skarbnik — S. Gajerski, ka- 
pitan sportowy — kpt. Jerzy Kule- 
sza, kapitan turystyczny — inż. Ko- 
delski. Członkowie: kpt. Krupiński, 
kpt. Kurletto, J. Docha, T. Chmie- 
lewski. 

Komisja rewizyjna: W. Wojda, W. 
Kossowski, E. Ścherfer, R. Grabe, K. 
Borowski. 

Komisja dyscyplinarna:  Olechno- 
wicz, Rode, dr. Hryniewicki, por. 
Rybiński i J. Litterer. 


gacza belżywemi wyzwiskami. 
Wskutek krzyku pobudzili się nie 
którzy chorzy. Jeden z nich, Jó- 
zeÎ Zając, przybiegł na pomos, 
wtedy przy pomocy posługacza a- 
wanturnikowi związano ręce i no- 
gi. Wezwany telefonicznie poli- 
cjant odprowadził sprawcę noc- 
nego zajścia do 1l-go komis. Tam 
podał się on za Juljana Kornusa 


(Czerniakowska 110). 

Po wytrzeźwieniu, zeznał on, iż 
przed trzema miesiącami w tymże 
szpitalu i w tym pawilonie zmarł 
jego brat. Obecnie postanowił ze" 
mścić się za śmierć brata, do 
której rzekomo przyczynili się 
wspomniana siostra i lekarz or- 
dynator. Policja sporządziła pro- 
tokół, kierując sprawę do sądu. 


Przed sensacyjnym procesem 
0 wyrafinowane trucicielstwo 


Warszawski urząd prokurator- 
ski doręczył w ub. tygodniu akt 
oskarżenia w sensacyjnej sprawie 
o niezwykle wyrafinowane truci- 
cielstwo, dokonane przez fryzje- 
ra stołecznego Tadeusza Błędow- 
skiego. Jak wiadomo, znajdujący 
się od kilku miesięcy w więzie- 
niu na „Pawiaku“ Błędowski, o- 
Skarżony został o otrucie swej 


nek zatrutą bombą czekoladową. 
E:mba ta, jak wykazała eksperty 
za chemiczna, nadziana była ar- 
szenikiem. 

Żona fryzjera mimo zabiegów 
lekarskich, zmarła w strasznych 
męczarniach. Morderca nie przy- 
znaje się do winy. Proces truci- 
ciela znajdzie się na wokandzie 
Sądu Okręgowego w połowie mie- 


żony przez podstępny poczęstu-|] siąca kwietnia. 


Zabiegi PePeGe 


o umorzenie zaległości podatkowych 


Jeden z największych zakła- 
dów przemysłowych w kraju znaj 
dujący się pod nadzorem sądo- 
wym, fabryki Pe-Pe-Ge w Gru- 
dziądzu wystąpiły do Minister- 
stwa Skarbu o częściowe umorze 
nie zaległości podatkowych. Zabie 
gi te pozostają w związku z pro- 
wadzonemi pertraktacjami o Zza- 
warcie układu z wierzycielami i 


uchylenie nadzoru sądowego. Dła 
gi podatkowe  Pe-Pe-Ge sięgają 
cyfry 3.100.000 zł. Fabryka pro- 
ponuje ich pokrycie częściowe w 
wysokości 1 i pół miljona zł. płat 
nych ratami w ciągu 10-ciu lat. 


Decyzja centralnych władz 
skarbowych w tej sprawie zapaść 
ma w najbliższych dniach. 


Adw. Łypacewicz zabrnął w oszustwa 


Aresztowany w dniu wezorajszym 
adw. St. Łypacowicz prawdopodob- 
nie pod naciskiem ojczyma swego, 
znanego afterzysiy Michałowskiego, 
wdał się W osznkuńcze” kombinacje; 
puszczania czeków bez pokrycia 
wraz z Fitasem i Włodutezykową. 

Łypacewicz bywał w spelunce nad 
„Italją“, dobrze znanej władzom 
. bezpieczeństwa. Włodarczykowa pro- 
wadziła tam dom schadzek. Werbo- 
wano mężczyzn z Nowego Światu 
przy pomocy dwóch „sublokatorek”. 
Pozatem Włodarczykowa zamicszana 
była w aferę kokainową i kilkakrot- 
nie władze bczpieczeństwa ujawniły 
w pokoiku na Nowym Świecie sprze- 
duż narkotyków. Urządzano tam ko- 
lacje i przyjęcia, na których bywał 
Michałowski z żoną oraz pasierb, 
Stanisław Łypacewicz. Widywali ich 
też wspólnie w niektórych kawiar- 
niach i nawet zwraenło to ogólną u- 
wagę, gdyż Michałowski miał już u- 


Kronika 


PRZYDZIAŁ OGRÓDKÓW DZIAŁ- 
KOWYCH 
Na ostaniem posiedzeniu zarządu 
T-wa ogródków działkowych w Ka- 
liszu postanowiono w dniu 18 bm., 
o godz. 9.30 rano, przydzielić człon- 
kom Tewa wyznaczone działki celem 
przystąpienia już do prac wiosen- 
nych. Przydział nastąpi na miejscu 
(około nowych ementarzy miej- 
skich). 
Z KATOLICKIEGO ZWIĄZKU 
POLEK 
W czwartek, dnia 15 bm. o godz. 
6.30 wicez, ks. dr. Niewęgłowski 
wygłosił w Katolickim Związku Po- 
lek, w lokalu Kolegjaty, pogadankę 
na temat: „Przegląd tygodników i 
miesięczników katolickich". 
NOCNE DYŻURY APTEK 
Od dnia 16 do końca bieżącego 
miesiąca nocne dyżury pełnią apte- 
ki: p. Chrzanowskiego, ul. Marsz. 
Pilłsudskiego 30 i p, Ptaszyńskiego, 
ul. Kanonieka, 
WYŁOWIENIE ZWŁOK KOBIETY 
Z rzeki Prosny w okolicy wsi O- 
lesice Stary, gm. Chocz, wyłowiono 
zwłoki kobiety. Po rozpoznaniu oka- 
zało się, Że są to zwłoki Heleny 
Szymczak, lat 34, mieszkanki wsi 
Sierszew, pow. Jarocin. Z przepro- 
wadzonych dochodzeń wynika, że 
wymieniona cierpiała na silny roz- 
strój nerwowy. Szymczak wyszła z 
domu dnia 21 stycznia rh. i prawdo- 
podobnie popełniła samobójstwo, 
rzucając się do wody. 
WIZYTACJA SADU GRODZKIEGO 
Podczas ostatniego swego pobytu 
w Kaliszu prezes Sądu Apelacyjne- 


z LM LA pone ŘE 


stalona oszusta na wielką 


skalę. 


opinję 


Mniejwięcej na poczatku lata ub. 
roku Michałowski „wsypał* się. Jego 
czcki bez pokrycia kursowały” gęsto 
na rynku i w obawie przed władza- 
mi, Michałowski wolał dla pewności 
zbiec. Stało się to wkrótce po głoś- 
nej aferze z operetką, którą rzeko- 
mo ustosunkowany Michałowski miał 
założyć i w tym eclu wyłudził od 


kilku finansistów znaczne kwoty 
pieniężne. 
Ucieczka Michałowskiego została 


w porę udaremniona i osadzono go 
w areszcie, natomiast żona jego zli- 
kwidowała mieszkanie przy ul. Mo- 
kotowskiej i wyjechała z Warszawy. 
W ciągu kilku miesięcy zgłaszało się 
do tego mieszkania wiele osób po- 
szkodowanych, które były w posia- 
daniu  bezwartościowych czeków, 
wystawionych przez Michałowskiego. 


Kaliska 


go w Poznaniu, p. Szyszko, wizyto= 
wał Sąd Grodzki. Jest to już druga 
wizytacja Sądu Grodzkiego w bieżą- 
cym miesiącu. 

Ł. Z. O.P. N. NA WYKOŃCZENIE 
BOISKA PIŁKARSKIEGO 
Wojskowy Klub Sportowy „Pro- 
sna“ otrzymał od Łódzkiego Związ- 
ku Okr. Piłki Nożnej sumę 125 zł, 
jeko pierwszą ratę na wykończenie 

boiska piłkarskiego w Kaliszu, 
PODRZUCAJĄ DZIECI 

Do starostwa grodzkiego w Wie 
luniu przybyła pewna kobieta z 3- 
łctnią dziewczynką. Nie mogąc po 
myślnie załatwić swego interesu, ko- 
bicta owa opuściła gmach starostwa, 
pozostawiając na korytarzu córecz- 
kę. Dziecko po chwili zaczęło pła- 
kać, co spowodowało zainteresowa- 
nie się niem urzędników. Tymczasem 
matka nie wracała. Okazało się, że 
kobieta ta jest mieszkanką wsi Ole- 
win, pow. wieluńskiego, i że dziecko 
pozostawiła na pastwę losu, będąe 
sama bezrobotna i bez żadnych środ- 
ków do życia. Dziecko odstawiono 
do sierocińca w Wieluniu, zaś prze- 
ciwko niedobrej matce wytoczono 
sprawę sądową. 

POŻARY 

W osadzie Chocz na szkodę Mali 
nowskiego spaliły się obora i chle- 
wik z 17 kurami i narzędziami go- 
spodarskiemi. W kol. Piegonisko gm. 
Iwanowice, na szkodę Eleonory O- 
lejnikowej spaliły się: stodoła, pew- 
na ilość słomy i narzędzia rołnicze. 
W zagrodzie Stanisława Jakóbeza- 
ka we wsi Zmyślanka, gm. Opató- 
wek, spalił się dom mieszkalny. 


Duże czy małe Kapel 


Bee „Paryż, w marcu 1084. 
Chociaż josz 
moda wkroczy 
i lata — mam 
Zreszką czyż 
ślę zwracać 
zatrzymywać 


ski * Zimowe i demi-sezonowe 
ba wi - służą nam obecnie, trze- 
mrika; zatroszezyć się o te, które 
Mi zaż Y za parę tygodni. Paryżan- 
zadał; Jadące na Południe, muszą 

-PaLFŁyć się w lekkie kaplinki i 
skrzydlate, ocieniające kapelusze, bo 
pra dziowa słońce nie oszczędzi de- 
"m mef cery, odzwyczajonej Ww cza- 

Zimy od gorących promieni. 


Sensacyjne kaplinki 
I kanotiery! 


Bogactwo i różnorodność wiosen- 
nych i letnich kapeluszy jest tak 
` elka, że można prawie powie- 
dzieć — wszystko się nosi! Berety, 
które poleca firma Rose Descat; za- 
oawne śpiczaste czapeczki z jersey; 
odsłonięte, z wywiniętem rondem 
kapelusiki, kapelusze (o dużem, pła- 
skiem rondzie, zakręconem nieco ku 
górze), naśladujące meksykańskie, 
filcowe kapelusze; keplinki, przypo- 
minające czasem dawne pasterki, i 
nakoniec różne odmiany kanotiera o 
większych lub mniejszych brzegach 
ze słomy, albo z tafty. Do stroj- 
wa sukien kaplinki są koronkowe, 
albo — i tu mamy sensacje wio- 
sennego sezonu !.., z tego samego ma- 
terjałą co suknia, o płaskiej główce 
l szerokiem rondzie! 

Dragę sensacją jest kanotier o 
kwadratowych brzegach, którego mo- 
del, wykonany prrzez Patou, poduje- 
my poniżej. |Inne firmy, jak np. 
Worth, łagodza trochę zbyt proste 
kąty kwadratu. W każdym razie 


ła w królestwo wiosny 
y słomkowe kapciusze! 
nie słusznie? Poco my- 
się ku przeszłości, lub 


mamy tej wiosny zupełnie nową kon- 
ćcpcję ronda. 


Model Nr. 1. 


Prześliczna kaplinka z białej 
słomki o szerokiem rondzie, chronią- 
cem przed słońcem; niejednokrotnie 
wspominałyśmy o tem, że letnic mo- 
dele mają szerokie ronda, gdyż mo- 
da (pomimo zarzucanego jej braku 
iogiki), liczy się z warunkami, na- 
rzucanemi nam przez klimat i tem- 
perature. , 

Zresztą moda znajduje pewną 
kompensatę, kształtując ronda wed- 
tug swojej nieograniczonej niczem 
fantazji. W tym roku mamy ronda 
proste, ale nasunięte na czoło, jak 
na niniejszym rysunku, albo spu- 
szczone, jak to zobaczymy poniżej. 

Główka opasana jest dwoma 
Wstążkami, z których jedna „jest 

lała, a druga żółto-złota, zakończo- 
0 kokardkami stylu. Umieszczony 
SDrzodu, ku prawej stronie, bukiecik 


Bareyzów harmonizuje doskonale zi 


tałogeją. Słomka nosi nazwę „Jojo“, 
jztażki są z muary; model, pocho- 

y z firmy Lemonnier, nazwany 
ue „Longchamp“ i przypomina 
le, wyścigowe tnalety, 


Model Nr. 2 
Szykowny kapelusz, pomysłu fir- 
my Gaby Mone, będący odmianą 
kanotiera. Prosta główka z czarne- 
60, matowego jedwabiu, otoczona 


oze słotno i dżdżysto, 


zbyt długo przy bieżą- | 


jest niewielkiem, szkockiem rondem 
w czarną kratę, na białem tle. 


„Brzeg kapelusza jest lekko odwi- 
nięty, z lewej strony styłu znajduje 
się „fantazja“ z białych i ezerwo- 
nych piór. Kapelusz jest lekko na- 


rozmiary jego, jak przechylenie są 
umiarkowane, można ten model po- 
dać jako wzór klasycznego kapelu- 
Sza, który zachwyca nas swoją pro- 
słotę, połączoną z wiclką dystynk- 


cją i szykiem. Na tem polega sekret | 


paryskich modeli! 


Model Nr. 3. 


Jest to kaplinka o szerokich 
skrzydłach z czarnej słoniki. Rondo 
opada sprzodu i, dzięki pochyleniu 
na prawo, zasłania jedno oko. Sze- 
rokic, po obu stronach brzegi dają 
„twarzowe* tło; model ten jednak, 
zarówno jak kapclusz Nr. 1-y, nada- 
ją się głównie dla osób wysokich 
i do lekkich i powiewnych tualet. 

Przybranie jest nadzwyczajnie 
proste: pasck z lnianych sznurecz- 
ków białych i granatowych otacza 
główkę i sztywno odstaje styłu. Ka- 
pclusz ten wvszedł z pracowni Ma- 
ria Guy. 


Model Nr. 4. 


Model niniejszy jest pomysłem 
firmy Jean Patou. Panie, śledzące 
modę, które zwracają uwagę na to,! 
z czyjej firmy pochodzi model, przy- 
glądając się umieszczonemu tu ka- 
pelusikowi pewnie zgadują, że jest 
on kreacją Patou, który zawsze 
wnosi jakąś oryginalną inowację do 
przyjętych ogólnie form. Niema se- 
zonu, żeby jakiś meznany kontur, 
nowy zupełnie kształt, nie powsta- 
wał, dzięki inicjatywie tej śniiałej i 
ruchliwej firmy. Powiedzmy w na- 
wiasie, że niczawsze pomysły te u- 
wieńczone są zwycięstwem i przy- 
jęte przez kapryśne i wybredne ko- 
ło elegantck, firma jednak nie zra- 
ża się i z tą samą cenergją i twór- 
czym zapałem tworzy nowe modele 


sunięty na prawą stronę; zarówno | 


ABC - 


Kącik dla pań 


i proponuje nienoszone dotąd fa- 
sony. 

Kapelusik ten jest w duchu krea- 
cyi Patou, należy on do rodziny ka- 
notierów, ale jakże jest inny, ory- 
ginalny i nowy! 

Zwróćmy uwagę na rondo! Na 
niem polega sensacyjna inowacja! 
Rondo to zakreśla sprzodu i styłu 
dwa proste kąty, ma więc poniekąd 
kwadratową formę i w konsekwen- 
cji nie można go nazwać.. rondem! 
Dla Patou trzeba znów zmienić 
słownik mody! , 

Kapelusz jest z grubej słomki gra- 
natowej, główka otoczona wstążką 
jasno-nicbieską. W takim samym to- 
nie jedwabny, duży gwożdzik ozda- 
bia przód modelu. ę 

Brzeg kapelusza, spowodu swojej 
kwadratowej formy, zakreśla trochę 
twardy komtur; może być w nim do 
twarzy paniom o sportowym szyku, 
lub przeciwnie bardzo delikatnym i 
słodkim twarzyczkom. Model ton nie 
może liczyć na wielką ilość zwolen- 
niczek, ałe właśnie oryginalność je- 
go polega na ograniczonej wziętości. 


P 


„Model Nr. 5. 
Jest to kapelusz nieco śmiały w 
swych linjaeh, nadających nam 


przyszły kierunek mody wiosennej. 

Zauważony na wyścigach w Au- 
teuil, zwracał ogólną uwagę. Duży 
i płaski, o odwiniętych ku górze 
brzegach, krągłem i niskiem ron- 
dzie — wzbudzał zachwyty i kry- 
tyki. Kapelusz ten w kolorze „vicux 
rose“, przepasany bronzową aksa- 
mitna wstążką, noszony był z pele- 
ryną sobolową. 

Francine. 


C WORECZEK AC WROCE WOODEN 


KAPELUSZE 


MĘSKIE 
an DP ARK 
w dużym wyborze 
oraz odświeżanie po cenach b. przystępnych: 


AROL STEGNER 
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Deval w Czechosłowacji 
Projekt nowej sztuki 


Znany i popularny w Warsza: 
wie autor sztuk „Mademoiselle“, 
„Stefek“ i „Towariszcz*, Jacques 
Deval, ma już dzisiaj wyrobione 
imię jednego z najwybitniejszych 
pisarzy scenicznych .| współczes- 
nych. Sztuki jego tłumaczą i wy- 
stawiają na wszystkich niemal 
większych scenach Europy. Ostat- 
nią np. sztukę „Towariszcz”, któ. 
ra cieszyła się u nas tak wiel: 
kiem powodzeniem, grają bec- 
nie w Pradze w dwóch teatrach 
naraz. 3 

Prawda, że Czesi mają Sūcze- 
gólne powody do sympatji dla p. 
Devala, który jest teraz ich go- 
ściem. 

W wywiadach, udzielonych 
dziennikarzom praskim, autor 
francuski mówił o swoich pierw- 
szych wrażeniach: 

— Kiedy — powiedział m. in. 
— przejeżdża się przez Niemcy 
dzisiejsze, zgoraczkowane i pełne 
nerwowego napięcia, to potem 
w Czechosłowacji doznaje się 
pewnego rodzaju uczucia ulgi, 
widząc w Pradze ludność spokoj- 
ną, nieco powolną, której pozorna 
obojętność kryć się zdaje jednak 
duże zasoby niezawodnej zawsze 
rczporządzalnej energji. 

Naród czechosłowacki wogóle 
zrobił na Devalu wrażenie „naro- 
du zdecydowanego, 3ojusznika, na 
którego Francja może liczyć”. 

Jacques Deval chętnie wypo- 
wiada się na wszelkie 


tematy,! 


prócz jednego tylko — teatru. 
Uchyla się od jakichkolwiek od- 
powiedzi na pytania z tego, naj- 
bliższego mu osobiście, zakresu. 

Co więcej! W Pradze był De- 
wal bodaj po raz pierwszy (,pre- 
sque pour la premiere fois“) na 
publicznem przedstawieniu swo 
jej sztuki! Zwykle ugląda je po 
raz ostatni na generalnej próbie, 
gdyż, jego zdaniem, „skoro się 
raz powierza, dzieci swoje opie- 
ce społecznej, to już się niemi 
potem nie zajmuje!“. 

Albowiem jakoby—autor „Stef 
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Encyklobedja kobieca 


Współczesne 


Paryż, w marcu, b. r. 

Kiedy po raz pierwszy dekora- 
torzy współcześni wprowadzili 
metalowe meble, zdziwienie, a 
nawet oburzenie było ogólne. — 
Ależ to kliniczne urządzenie! — 
mówili jedni. — Jaki nieestetycz- 
ny pomysł — skarżyli się drudzy. 
— Tylko XA-y wiek zdolny był 
dokonać takiego przewrotu — ki- 
wali głowami inni. 

Przedewszystkiem to nie jest 
zuchwały pomysł naszych cza- 
sów. Metalowe meble były używa- 
ne i to w bardzo odległych wie- 
kach! Rzym starożytny je znał i 
piękne wille w  Herkulanum i 
Pompei ozdobione były sprzętami 
artystycznie wyrobionemi z meta- 
lu. 

Kiedy odkopano te zniszczone 
przez Wezuwjusz miasta, w pierw 
szej połowie XVIII w. i zapozna- 
no Się z ich skarbami, francuscy 
dekoratorzy nie pozostali obojęt- 
ni w stosunku do tych rewelacyj 
antycznego świata i z nich za- 
czerpnęli natchnienie do tak zwa- 
nego stylu pompejańskiego. Sto- 
liki, krzesła, geridony, tualety, 
które za czasów Ludwika XVI ta- 
cy znakomici dekoratorzy jak 
Gouthière, Percier, Thomyre przed 
stawili wyrafinowanemu dworowi 
Wersalskiemu były... metalowe. 


Marja Antonina, kochająca się 
w zabawach, przepychu, wyda- 
waniu pieniędzy na stroje, na 
biżuterje, na nowe meble i cacka 
hojnie opłacała architektów, de- 
koratorów i rysowników, pracują- 
cych nad urządzeniem jej pała- 
cyku Trianon i zachwycała 
szczególnie stylem 
skim, 

Ale chociaż współczesne stalo- 
we meble mają tak stary rodo- 
wód, nie znaczy to, żeby nie były 
istotną zdobyczą naszych czasów. 
Sposób, w jaki są traktowane, jest 
róży, wyraża on ducha epoki, 
skłonność do uproszczenia form, 
zamiłowanie do prostoty, jasno- 
ści, wygody, zrozumienie higjeny 


pompejań- 


ka“ ma sobie za pewnego rodza-|i jej wymagań. 


ju ambicję, żeby być najmniej 
paryskim z ludzi, ściślej: „naj- 
mniej bułwarowym z Paryżan”. 
Deval chętnie i dużo podróżuje, 
ma pasję poznawania ludzi i kra- 
jów. 

Do Pragi sprowadził go naj- 
świcższy jego pomysł sceniczny. 
Chce on mianowicie napisać sztu- 
kę o odrodzonej Czechosłowacji 
Co do bliższych szczegółów, dzien 
nikarze czescy zdołali wydobyć 
od autora tyle tylko, że symboli- 
zować niejako to odrodzenie bę- 
dzie dziewczyna, urodzona w Pa- 
ryżu w r. 1917 z ubogiej matki 
czeskiej, w domu, sasiadujacym 
ztym, w którym przy ul. Bonapar- 
tego Masaryk i Benesz pracowali 
nad odbudowaniem swoje ojczyz- 
ny. 

Deval wybisra się na Słowaczyz 
nę w Tatry, gdzie zamierza pisać 
tę sztukę. 


Obrady zakonu malłańskiego 


Po raz pierwszy od 150 lat w Rzymie zebrał się kongres kawalerów maltańskich. W kongresie wzięło u- 
dział około 2000 rycerzy zakonu maltańskiego, który powstał w Jerozolimie w roku 1070. 


Dekoracyjne kombinacje 


W urządzeniach współczes- 
nych uderza nas przedewszyst- 
kiem połączenie miedzi i stali z 
drzewem i z płytami marmuro- 
wemi; o ile metal występuje 
sam, jest on częściowo ozdobio- 
ny emalją. Pani Lipska podala 
wzory mebli, wykonane z miedzi; 
ciepły ich połysk dodaje mieszka- 
' niu słoneczności, której nam cze- 
sto skąpi nasz klimat. 

Najczęściej metal w formie 
«ur stanowi obramowanie siedze- 
nia pokrytego skóra lub wzorzy- 
stym materjałem. Oparcia ozdo- 
bione są drzewem lakierowanym, 
skórą lub materjałem dla unik- 
|nięcia chłodnego kontaktu meta- 
lu. 

Kształty są proste; czy to będą 
głębokie fotele, krzesła solidne i 
lekkie, czy malutkie taboreciki; 
stoły wspierają się na metalo- 
wych rurach, a przykrywa „e 
gruba szklanna płyta. 

Eleganckie biurka do pisania 
mogą być z dębu lub palisandro- 
we, ale ujęte w metalowe ramy; 
szafy, komody, a nawet łóżka o- 
sadzone są jakby w metalowym 
pierścieniu. 

Najskromniejsze mieszkanie w 
tym stylu urządzone uderza czy- 
stością, prostotą, wrażeniem po- 
gody i wesołości, której tak nam 
dziś potrzeba. I jednocześnie od- 
powiada wymaganiom , higjeny 
uproszczając i zmniejszając do 
minimum pracę utrzymania mie- 
szkania w czystości. 

Czyż wobec tak rozlicznych i 
decydujących zalet nie ustąpią 
wszelkie dotychczasowe  uprze- 
dzenia w stosunku do współcze- 
snych, metalowych mebli? 


Przy słabem trawieniu, 
naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Jozefa" tak ważną obecnie działal- 
ność kiszek. Żądać w aptek. i drog. 


NOWA SENSACJA 


reguluje 
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RECORD CRAVATES 


Własna wytwórnia! 
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umeblowanie 


Powiedziałyśmy, że obecne u- 
rządzenia mieszkań stwarzają 
pewną atmosferę, pewien na- 
strój, którego nie znały dawne 
style: ten inny i bardzo „moder- 
ne“ nastrój daje się tylko ory- 
ginalnością swoją porównać — 
z obecnemi perfumami! 


Atmosfera 


Bardzo jest trudno określić 
atmosferę, do jej definicji wcho- 
dzi zawsze coś nieuchwytnego; 
podobnie trudno jest opisać per- 
fumy. A jednak czujemy, że o- 
becne perfumy odpowiadają do- 
skonale oryginalnej prostocie 
naszych strojów i pełnej wdzię- 
ku skromności mieszkań. 

Perfumy słanowią dopełnienie 
naszego stroju i przyczyniają się 
do utrwalenia wrażenia, jakie 
czyni dana osoba. Dlatego wybór 
perfum jest bardzo ważny i war- 
to poświęcić mu chwil kilka. 


Z czego robią się perfumy 


Perfumy powstają z rozlicz- 
nych składników, ich kompozy- 
cja jest nadzwyczajnie skompli- 
kowana, wchodzą do niej wycią- 
gi roślinne, jak na przykład, ży- 
wica pochodząca z Indyj, lub 
zwierzęce składniki, albo też mi- 
neralne. 


Do tych, przez naturę dostar- 
czanych wonności dodają się che 
miczne kombinacje i może żadna 
z pań używających perfum nie 
wie, że trwałość ich zależy od 
ilości chemicznych _ pachnideł, 


się | które powinny znajdować się pół 


na pół z naturalnemi składni- 


kami. 


Najnewsze perfumy 

Od pewnego czasfi”wielkie, kra-a 
wieckie firmy paryskie wyrabiają 
perfumy, stanowiące „wykończe- 
nie“ tualety. Najnowsze perfu- 
my firmy Lanvin, nazwane „Scan 
dal“ zalecane są szczególniej bru- 
netkom i mają mocny zapach roz- 
grzanych jakby w skońcu aroma- 
tycznych ziół, upajających, jak 
wino. 

Blondynkom te perfumy nie od- 
powiadają i eo szczególniejsze u- 
latniają się dość prędko, skóra i 
ubranie brunetek zachowują je 
o wiele dłużej. 


To samo można powiedzieć o 
perfumach Wortha  „Zibeline”; 
stworzone są one do bogatych fu- 
ter, ciężkich, miękkich draperji, 
do gorącej urody brunetek, zmy* 
słowej i prowokacyjnej. Nie na- 
dają się więc dla bardzo młodych 
osób i stanowią uzupełnienie roz- 
kwitłego wieku. s 


Pisarz francuski, Filip Soup- 


i poult, powiedział, że perfumy są 


gorące i zimne, „Scandal“ i „Zibe 
line“ należa do pierwszych. 


Do delikatnych. a więc „zim- 
nych“ perfum zaliczyć można 
„Vol de nuit“ (Nocny lot) firmy 
perfumeryjnej Guerlain. Zapach 
ten subtelny, młody, świeży, jak- 
by pełen oddechu wiosennej no- 
cy, odpowiada blondynkom i wo- 
góle młodym osobom. 

Perfumy Roger i Gallet nazwa- 
ne „Missive“ mają na razie tro- 
szeczkę gorzką woń  zmiętego 
kwiatu, później przechodzi on w 
dyskretny, oryginalny, jakby za- 
prawiony nieco kadzidłem za- 


pach. 

FRANCINE 
ZOSTAŁ OTWARTY 
NOWOCZESNY 


Magazyn Konfekcji 


i Bielizny Męskiej 


H. SZLASZEWSKI 


A!. Jerozolimska 3a, róg Brackiej 


w WARSZAWIE! 


W najbliższych dniach otwieramy jedyny specja ny magazyn krawatów 
pod firma 


przy ul. Marszałkowskiej 137 


Ceny ściśle fabryczne? 


- Gmach r 
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gościł kongres kompozytorów 


Z inicjatywy Ryszarda Straussa 
odbył się nicdawno w Berlinie kon- 


gres kompozytorów, Z ramienia 
francuskiego zw. kompozytorów, któ- 
rego przewodniczącym jest Paweł 


Ducas, wyjechał do Berlina, sekre- 
tarz zwiazku, Berard. Uezestniey 
kongresu byli zaproszeni do nowej 
radjostacji. Jest to potężny gmach 
w nowoczesnym stylu, o szerokich 
oknach i widnych salach. Czteropie- 
trowa świątynia radja sąsiaduje z 
niebotyczną wieżą. Jest to potężne 
metropolis w którem znajduje się 
srercg stacyj nadawczych: a więc — 
stacja Narodowa, stacja Berlińska, 
dwie stacje krótkofalowe, trzy sale 
koncertowe, z których każda może 
pomieścić około dwóch tysięcy słu- 
chaczy i pięciuset wykonawców. Jest 
tutaj i labirynt biur, kaneelaryj, la- 
boratorjów, bibljotek oraz studjów. 


Sale koncertowe odcięte są 
Świata szerokiemi podwórcami. Sprzę 
ty w studjach wykonane ze specjal- 
nej masy, która sprawia, iż rezonans 
czy to w pustej czy w przepcłnionej 
sali jest zawsze jednaki, Inżynicro- 
wie niemiecey doszli do wuiosku, że 
należy budować sale w kształcie 
trapezu, gdyż równoległe ściany źle 
działają na akustykę. 

Czarodziejski instrument z kla- 
wiaturą pozwala na wydobywanie 
rozmaitych dźwięków. Potężne orga- 
ny połączone są ze wszystkiemi sa- 
lami zapomocą głośników. Dwie or- 
kiestry grają przez cały dzień. 

W przeciągu czterech minut trans- 
misja danego skeczu, czy koncertu 
zostaje uwieczniona na wosku. Dzię- 
ki temu systemowi można chować je 
później do zbiorów radjostacji. 0- 
statnio postanowiono nie przechowy- 
wać w archiwach płyt z produkcjami 
muzycznemi, aby umożliwić artystom 
częstsze angażowanie się do radja. 
Intendent Stoffregen twierdzi, że 
jest to obowiązkiem społecznym, 
gdyż radjo nie powinno w żadnym 
wypadku powiększać bezrobocia ar- 
tystów. Natomiast w archiwąch ber- 


od 


„lińskiej radjostacji znajduje się ty- 


siace płyt z przemówieniami z oka- 
zji historycznych obchodów i waż- 
niejszych wypadków. Jest tam: rów- 
nież cenny zbiór skeczów, pisanych 
specjalnie dla radja. 

— Defiluja przedemną dziwaczne 
maszyny — opowiada Carol Berard 
w „Comoedji*. — Oto djabelska ma- 
china, -która chwyta na stalowy drut 
trzydziestominutowe przemówienie, 
albo koneert. Oto maszyny załatwia- 
jaco „na własną reke“ robotę staty- 
styczną i skomplikowaną buchal- 
terję. 

Wszystkie owe ulepszenia można 
było wprowadzić w stacji berliń: 


ZADRA CZP WO Z Z 


skiej. gdyż radjo w Niemczech jost 
przedmiotem codziennego użytku. 
Pięć i pół miljona abonentów płaci 
po dwie marki miesięcznie za rozkosz 
posiadania radjoodbiornika. S$kron:- 
niutka opłata stanowi w sumie po- 
ważną pozycję i umożliwia kierow- 
nikom radja wprowadzanie corazto 
precyzyjniejszych aparatów. 

Pod względem muzycznym radjo- 
stacja berlińska znajduje się 


ścisłą kontrola muzyków z prawdzi- si 


wego zdarzenia, a 
wszystkienr przez Izbę Muzyczną, 
kiórej prezesem jest Ryszard 
Strauss. Izba Muzyczna działa w po- 
rozumieniu z Wydziałem Muzyez- 
nym radjostacji, zaś obydwie podie- 
gają Najwyższej Izbie Kultury, zało- 
żonej w połowie listopada. 

Jako pewnego rodzaju komentarz 
można dodać, że w lutym przyrost 


wiec  przede- 


pod | radjoabonentów w Niemczech wyno- 


'} 
t 
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Nowy plan próbny konferencji genewskiej 


Zwiększenie ilości radjostacyj dłu- 
gofalowych prowadzi nieuchronnie 
do konfliktów w eterze. Bowiem w 
zukresie fal długich jest tak ogra- 
niczona ilość dobrych miejse, że 
zbliżenie długości fal, powodujące 
wzajemną interferencję, jest — zda- 
vałoby sie—nieyniknione. Możeby się 
udało uzyskać jakiś zadawalający 
stan rzeczy, gdyby porozumienie 
radjofonij było zadawalające. Bo 
tylko dobra wola wszystkich, karne 
podporządkowanie się  jednolitemu 
planowi da odpowiednie wyniki. 
Tymczasem — jak wykazała stycz- 
niowa zmiana fa — takie porozu- 
mienie już niby zawarte i utrwalone 
rozsypuje się, gdy dochodzi do rca- 
lizacji w praktyce. 

Dlatego z całym 
należy się odnosić do skuteczności 
zaleceń nowej konferencji Miedzy- 
narodowej Unji Radjofonicznej, któ- 
rej obrady w, Genewie niedawno się 
zakończyły. Poprzednio wysuwany 
modus vivendi został zastąpio- 
ny przez nowy plan próbny  (ta- 
bleau dexpórimentations, 
Wersuchsplan). Są to propo- 
zycje, które mają być przedłożone 
władzom pocztowym krajów, w któ- 
rych radjostacje powinny zmienić 
fale. Przewiduje się okres próbny 
trwania tego planu do końca 1934 r. 
Test to wice propozycja prowizo- 
rjum. 

Zagadnienia najbardziej interesu- 
jace Polskę w związku z interferen- 
cją Raszyna z Kifflem i Mińskiem, 
rozstrzyga się właściwie poza Mię- 
dzynarodową  Unją Radjotoniczna, 
do której „Tour Eiffel“ nie należy, 
a radjofonja sowiecka nie wysłała 
przedstawiciela mna konferencję ge- 
newska. W sprawie Kiffla wypowie- 
dział się francuski minister Poczt, 
Telegratów i Telefonów, Mallarmé, 
tóry zapowiedział, że stacja ta 
tymezasem zmniejszy moe nadawczą 
poniżej 13 kw, a w ciągn kilku mie- 
sięcy wiosennych ma przejść na inną 
fulę średnicj długości. Ta zmiana 
fali uzależniona ma być od stanowi- 


secptycyzmen1 


E 


Z tygodnia 


W naszych audycjach 


radjo- zarazem najważniejszy, bo zawie- 


wych (wedle obliczenia dyrekcji | ra w sobie ogromne możności po- 
programowej P. R., podanego W zytywnego oddziaływania na pod- 


swoim czasie w tygodniku „RA”) | niesienie 


kultury muzycznej w 


muzyka wypełnia 62 proc. czyli | kraju. 


prawie dwie trzecie programu — 
niemal 50 godzin w 
Nie więc dziwnego, że przede- 
wszystkiem działu muzycznego 
dotyczą rozmaite krytyki, preten- 
sje i życzenia, kierowane pod a- 
dresem radja. Sprawa zaś tem 
jest ważniejsza, że w tej właśnie 
dziedzinie konkurencja radja z 
żywa (koncertową) produkcją ar- 
fystyczną jest szczególnie wielka. 
skutkiem czego niezwykle poważ- 


| 
i 


| chy krajem najwyższej 


ma jest także jego odpowiedzial- 


ność za dalszy rozwój sztuki m: 
zycznej w kraju. 
RADJO A KULTURA 
MUZYCZNA 

Co obejmuje ta 
ność? Przedewszystkiem obowiaą: 
zek utrzymywania jaknajwyższe- 
go poziomu artystycznego, za- 
równo w doborze programu jak i 
pod względem jego wykonania, 
dalej niwelowania tych nieuchron 
nych szkód. jakie samem swem 
istnieniem przyczynia radjo świa- 
tu muzycznemu (zarzut Pade- 
rewskiego, że pozbawia on ol- 
brzymie rzesze muzyków możnoś- 
ci życia), a wreszcie — systema- 
tycznego podngszenia kultury mu 
zycznej wśród szerokich kregów 
radjosłuchaczy. Ograniczmy się 
do tego ostatniego problemu, któ- 
ry z punktu widzenia radja jest 


| szłyby 


odpowiedzia -, 


I 


| 


i trafić 


Budzac zamiłowanie do -muzy- 


tygodniu. ki, czyniąc z niej potrzebę życia, 


szerząc jej zrozumienie i dosko- 
naląc gusty, radjo może przyczy- 
nić się do wytworzenia tej szero- 
kiej warstwy miłośników muzyki, 
która jest niezbędna dla istnienia 
i rozwoju sztuki opartej o solidne 
podstawy. Nie stałyby się Wło- 
kultury 
Śpiewu, gdyby śpiew nie był tam 
rzeczą tak niesłychanie popular- 
na i powszechnie praktykowana, 
bez umuzykalnienia mas nie do- 
także Niemcy do takiego 
rozkwitu muzyki. A Polska nie 
byłaby tak opóźniona w rozwoju 
muzycznym w stosunku do in- 
nych narodów kulturalnych, gdy- 
by u nas przez długie czasy mu- 
zykowanie nie stanowiło mono- 
polu rozmaitych tylko Janklów. 

PEDAGOGJA MUZYCZNA 

Nic jednak łatwiejszego, jak 
pod tym względem na 
błędną drogę. Błędem zaś byłoby 
dostosowywanie się do płytkiego 
traktowania muzyki przez szeroki: 
cgół j uleganie tej płyciźnie dla- 
tego tylko, że do skrzynki poczto- 
wej napływaja listy z żądaniem 
muzyki „przyjemnej“. Trzeba 
przyznać otwarcie, że jakkolwiek 
mamy bogatą muzykę ludową, to 
jednak w warstwach średnich pa- 
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ska finlandzkiej radjostacji Sahti. 
Mińsk prawdopodobnie w nowym 
planie próbnym otrzyma falę, którą 
konferencja lucerneńska przeznacza- 
ła dla Raszyna, a którą obecnie zaj- 
muje Luksemburg, zaś Raszyn ma 
przejść z 212 na 224 kilocykli. 

Trzeba dodać, że Luksemburg, ja- 
ko nienależacy do Unji, nie otrzy- 
mał żadnego przydziału. 

Amo — zobaczymy. Sytuacja nie 
przedstawia się jasno i nie można 
zawczasu wołać: hop! o ile skok wo- 
bec tylu wątpliwości jest skokiem 
w... nieznane. 
tee] 


SŁUCHAJCIE 


AUDYCJE STACII WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 


NAJWAŻNIEJSZE 


Transmisja 
[z Częstochowy do Ameryki 


Na podstawie porozumienia z dele- 
gatem National Broadcasting Corpo- 
ration z p. M. Jordanem potężny blok 
osiemdziesięciu kilku radjostacyj tego 
koncernu transmitować będzie z Czę- 
stochowy wieczorem dn. 271 mię- 
dzy godz. 18.00 a 18.30 nabożeństwo 
z kaplicy Matki Boskiej Cudownej, o- 
raz pieśni religijne w wykonaniu chó- 
ru jasnogórskiego. Audycja ta poprze 
dzona bedzie sześciominutowem prze- 
mówieniem w języku polskim i an- 
gielskim, poświęconem Częstochowie. 


Wanda Piasecka 
w „sobotę chopinowską* 


Jako odtwórczyni sobotniego kon- 
certu poświęconego Chopinowi w dn. 
2LIIL o g. 21.20 wystąpi znana i u- 
talentowana pianistka, Wanda Pia- 
sceka, której koncerty tak w kraju 
jak i zagranicą obudziły żywe zain- 
teresowanie zarówno sfer faeho- 
wych, jak i bywalców sal koncerto- 
wych. Z programu podkreślić należy 
Ballade As-dur oraz Poloncz T'is- 
moll. 


Radjoabonenci w lutym 


W ciągu lutego b. r. liczba radjo- 
abonentów P. R. wzrosła o 4.594 o- 
sób i wynosiła w dniu 1 marca 
322.068 osób. 
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18 MARCA DO SGBOTY 24 MARCA 


Niedzielę i poniedziałek wypełnią 
przeważnie rozmaite audycje związa- 
ne z galówką imieninową: dwa 
specjalne koncerty, dwie audycje 
dziecięce, szereg odczytów, reporta- 
ży itd. Pod tym znakiem stoi także 
niedzielna „weseła tala” ze Lwowa. 
Okolicznościowa audycja z okazji 
Święta narodowego Grecji nadana bę 
dzie wieczorem w sobotę. 

Na czoło jednak przyszłotygodnio- 
wych audycyj wysuwają się dwa wiel 
kie koncerty jubilcuszowe: we wto- 
rek dla uczczenia «65-lccia Aleksan- 
dra Michałowskiego (transmisja z tea- 
tru Wielkiego) i we ezwartek- na 
cześć 60-letniego istnienia Warszaw- 
skiego Towarzystwa Muzycznego. Na 
piątkowym koncercie w Filharmonji 
dyrygować będzie C. Nordio, jako so 
lista wystąpi pianista A. Uninskij. Na 
sobotnim koncercie  chopinowskim 
wystąpi p. Wanda Piasecka, która nie 
dawno temu z takiem powodzeniem 
grała w Filharmoniji. 

Słuchowisko niedzielne wypełni 
przeróbka „NMiłostek” , Schnitzlera, w 
opracowaniu |. Mayena, czwartkowe 
„Twarze i- maski” Ingridy Norby. W 
środę popołudniu Lwów radjofonizu- 
je dla dzieci „Pannę z mokrą głowa” 
Makuszyńskiego. 

Z innych audycyj warto zwrócić u- 
wagę na reportaż z Krakowa w sro- 
dę popołudniu, który opisze wrażenia 
z jazdy samolotem, oraz w piątek 
„szaradę płytowa”, która będzie kon- 
kursem dla  radjosłuchaczy, mają- 
cych z 9-ciu nagrywanych płyt od- 


nuje w przeważnej części Polski 
przerażliwe półinteligenctwo. Tym 
warstwom trzeba dopiero zaszcze 
pić prawdziwą kulturę muzycz- 
ną..trzeba rozumną  pedagogją 
nauczyć je nietylko odczuwania 
ale i rozumienia piękna muzyki, 
zachęcać do jej praktykowania. 
Jeśli pod wpływem radja przesta- 


ły bębnić na  fortepianach roz- 
maite panienki, dla których 


muzyka nie istniała poza „kawał- 
kiem do tańca“, to i chwała Bo- 
gu. Ale bardzo źle byłoby, jeśliby 
dzięki radju nie przybywały co- 
raz liczniejsze zastępy ludzi, gar- 
nących się do muzyki na serjo 
odczuwających potrzebę nietylko 
jej słuchania ale i praktykowa- 
mar 
Jakkolwiek dużo się już robi w 
Polskiem Radju pod tym wzzlę- 
dem, brak w tej pracy dotąd na- 
leżycie skrystalizowanych zało- 
żeń programowych a w niejednem 
nie utrafiono jeszcze na właści- 
wą formę. Koncerty szkolne są 
np. pomysłem bardzo pięknym, 
ale ich wartość pedagogiczna jest 
nierówna. W stosunku zaś do 
starszego pokolenia niema zdecy- 
dowanej linji. Cóż stąd, że się 
transmituje np. na całą Polskę 
cały szereg utworów naszej mło- 
dej muzyki, skoro dla olbrzymiej 
większości słuchaczy jest ona zu- 
pełnie niezrozumiała i tylko u- 
twierdza ją w przekonaniu, że le- 
piej zostać przy tangach i fox- 
trotach? 
NAUCZYĆ SŁUCHAĆ! 
Zupełnie niecelowe, bo 
utrwalajace powierzchowny 


f 
3 


tylko 


. 


sto 


gadnąć ich tytuły, których pierwsze li 
tery czytane zgóry na dół dadzą naz- 
wisko znakomitego polskiego kompo- 
zytora. 


adjostacji berlińskiej 
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Dział techniczny 


Jak lutować przewody 


Lutowanie połączeń w czasie budo- 
wy odbiornika należy do bardzo waż- 
nych czynności i tu właśnie wielu ra- 
djoamatorów popełnia błędy, gdyż u- 
ważają, że lutowanie jest już wówczas 
dostateczne, trwałe i pewne, gdy dwa 
złutowane przedmioty trzymają się ra- 
zem, czego dowodem, że się nie rozła- 
tują. Dobre lutowanie polega jednak 


na tem, że płynna cyna musi przylega- | 


jące dokładnie do siebie na pewnej 
przestrzeni dwa przewodniki w całości 
pokryć i poprostu wygryźć się w ich 
powierzchnię. 

Jeżeli powierzchnia przewodnika sta- 
je się w czasie lutowania chropowatą, 
pokrywając się soplami cyny, Świadczy 
o tem, że albo kolba jest słabo ogrzana, 
albo miejsca, w których przewodniki 
lutujemy, nie Są dokładnie oczyszczo- 
ne. Należy więc przed lutowaniem o- 
ba przewodniki dokładnie oczyścić 
Ścierniwem, posinarować lekko pastą 
do lutowania i wówczas dopiero złą- 
czyć je razem craz zlutoewać, 

Jeżeli są to części zbyt grube i 
chodzi obawa, że kolba sama nic bç- 
dzie w stanie dobrze je razem rozgrzać, 
wówczas po  dokładnem Oczyszczc- 
niu i lckkiem nasmarowaniu pobicla 
się najpierw lekko warstwą cyny każ- 
dy koniec oddzielnie, a dopicro wów- 
czas złącza się je razem i dokładnie 
łutuic, w sposób wyżej opisany. 

W czasie lutowania należy kolbą tak 


miejsce Uulouowwa 
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Rys 2. 


Z radiostacji lwowskiej 


Budynek stacji nadawczej. 


sunek do muzyki, były audycje 
warszawskie, przeplatające muzy 
kę z płyt pretensionalną a zupel- 
nie bezwartościową conferencier- 
ką — o wiele lepsze są reportaże 
muzyczne, jakie nadaje np. 
Lwów: w ostatni piątek można 


było słuchać przez całą godzinę 
bardzo miłego reportażu, zawie- 


rającego w formie popularnej 
szkic historji opery. Tego rodzaju 
audycje powinny być coraz częst- 
sze i wreszcie stać się regułą, 
chyba że audycja muzyczna ma 
służyć celom wyłącznie  tanecz- 
nym albo służyć tylko do „zabi- 
eia czasu“. 

Z uznaniem stwierdzić należy, 
że prelekcje muzyczne stają się 
coraz częstsze i coraz ciekawsze. 
Ale jednak bardzo często brak im 
czegoś, co jest bodaj że najważ- 
niejsze: wewnętrznej siły prze- 
konywania, formy przystępnej 
szerokiemu ogółowi : dostatecz- 
nie sugestywnej. Bo o co tu cho- 
dzi właściwie? O to, aby nauczyć 


ludzi słuchać. Naukę tę trzeba 
prowadzić w formie jaknajbar- 


dziej jasnej i przystępnej, możli- 
wie obficie ilustrujac sława przy- 
kładami: nieraz cały wykład zys- 
kałby kilkakrotnie na wartości 
pedagogicznej, gdyby zilustrowa- 
no go na fortepianie paru przy- 
kładami, jak brzmi temat części 
pierwszej, drugiej i t. d. Na razie 
między ` powodzią, rozmaicie ty- 
tułowanych, ale zawsze w niczem 
nie pogłębiających kultury mu- 
zycznej, audycyj z płyt a audy- 
cjami specjalnemi i prelekcjami 
istnieje olbrzymia przepaść: któ 
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długo pocierać po powierzchni lutowa* 
nia, aż powłoka pasty wraz z cyną za- 
cznie pod kolbą wrzeć 1 stanie się zu- 
pełnie płynną. Styk kolby winien być 
utrzymany w czystości i pokryty lek- 
ko roztopioną cyną. Styk ten czyści się 
najlepiej, pocierając nim po kamieniu 
Salmiakowym, Rozgrzewanie kolby do 
czerwoności jest dla niej szkodliwe. 
Jeżeli lutujemy dwa druty, należy to 
czynić, jak wskazuje rys. 2 


wa 


Usuwanie krótkich spięć 
w kondensatorach 


Zdarza się niejednokrotnie, że w kon 
densatorach zmiennych 0 -dielęktryku 
powietrznym występują W pewnych 
chwilach w czasie strojenia odbiornika 
krótkie spięcia między rotorem a sta- 
torem, co nazewnątrz ujawnia Się w 
ten sposób, że w danym momencie na- 
stępnjc zanik audycji oraz silny trzask 
w głośniku. 

Ustalenie i usunięcie takiego nicdo- 
niagania uskutecznia się następująco: 
Wyjmujemy kondensator z odbiorni- 


za- lka, właczamy jeden jego kontakt do 


kontaktu żarówki elektrycznej, drugi 
zaś jego kontakt oraz pozostający kon- 
takt żarówki do kontaktu ściennego. 
(Rys. 1). 


Ła ssa k e 
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Ryst. 


kum densalo? 


Następnie ohracamy powoli retorem 
kondensatora. W miejscach, gdzie wy- 
stępuje krótkie spięcie między płytka- 
mi, dla oka naszego niewidoczne, za- 
błyśnie nam żarówka. Następnie nale- 
ży jeszcze ustalić, między któremi płyt 
kami występuje ten błąd. W tym celu 
osłaniamy nasz kondensator przed 
światłem i, obracając w dalszym cią- 
gn retorem, stwierdzimy, że w punk- 
tach krytycznych spięć pojawią się mię 
dzy plytkami iskry. 

Uszkodzenia takie usuwa się przez 
ostrożne odchylenie w odnalezionych 
miejscach płytek zapomocą długiego 
płaskiego noża lub cienkiego  Śrubo- 


Moneta, 


I 


Dawny system montowania przewo- 
wodóweww odbiornikach w-stosunkusdo 
obecnego różni się znacznie, gdyz daw 
niej dbano o piękny wygląd montażo- 
wy iw tym celu prowadzono przewo- 
dy w stosunku de sicbic równolegle o- 
raz pod kątem prostym. 

Z czasem jednak stwierdzono, i prze 
konano się o bezsensow ności tego spo- 
seba połączeń, gdyż po pierwsze takie 
wyginanie i pasowanie przewodów za- 
bieralo zbyt wiele czasu, a po drugie 
było źródłem będów w postaci sprzę- 
żch wielkiej częstotliwości między po» 
szczególnemi  obwodami odbiornika, 
Yak więc ceclowość wzięła górę nad 
pięknym wyglądem montażowym i o- 
becnie prowadzi się przewody połącze- 
niewe najkrótszemi drogami. Pozatem 
niec używa się obcenie do montażu 
twardego i grubego drutu montażowe- 
go, lecz miękkiego : gołcgo o średnicy 
najwyżej I mm. drutu, na który nawle 
ka się przed wmoutowaniem koszulkę 
izolacyjną. 


nie posiada fachowego przygoto- dzaju muzyki; najwyżej pod tym 
wania muzycznego, dla tego prze | względem wśród wykonywanych 


ważnie prelekcje są niedostępne, |w czwartek 


stały pieśni A. Wie- 


bo niezrozumiałe. Popularne a za-| niawskiego. 


razem systematyczne uczenie, jak 
słuchać muzyki, jest podstawo- 
wym warunkiem, jeśli wpływ ra- 
dja na rozszerzanie kultury mu- 
zycznej ma być faktem a nie tml- 
ko teorją. 


AUDYCJE MUZYCZNE 


W tygodniu ubiegłym bziio kil- 
ka audycji muzycznych zasługu- 
jących na uwagę. Pomijając kon- 
certy filharmoniczne, z których 
już na innem miejscu „ABC“ zda- 
no sprawę, wspomnieć należy o 
koncercie muzyki holenderskiej 
poniedziałek, poprzedzonym pre- 
lekcja p. charge d'affaires Carste 
na (tego rodzaju łączenie audycji 
muzyki obcych narodów ze sło- 
wem óbjaśniającem powinno stać 
się regulą bez wyjątków) i o 
dwóch koncertach nowej twórczo- 
sci polskiej, w środę į czwartek 
popołudniu. Usłyszeliśmy na nich 
szereg utworów kameralnych — 
m. in. piękną, polskim duchem o- 


wianą sonatę skrzypcową Ma- 
szyńskiego, drobiazgi wioloncze- 
lowe  Maklakiewicza, Macury i 


Wiłkomirskiego (którego jednak 
„Mazur”, będący raczej impresią, 
lepiejby się godził z nazwą ku- 
jawiaka),pełne życia trio forte- 
pianowe Malinowskiego oraz kil- 
ka pieśni. Pieśniarsiwo jednak 
nie jest najmocniejszym rodza- 
jem naszej nowej twórczości, któ 
ra niczawsze wyczuwa specyficz- 
ne możliwości dźwiękowe tego ro- 
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Prawdziwą neztą artystyczną 
była transmisja koncertu utwo- 
rów chóralnych Palestriny z La 
Scali w czwartek: wysoką klasę 
śpiewu chóralnege rzadko się sły 
szy. Natomiast wtorkowa audycja 
operetkowa nie była szczególna; 
„Wrogowi kobiet* brakło zarów- 
no życia jak į brzmienia. 

SŁUCHOWISKA 

Bardzo miłą godzinę, spędziliś* 
my W Środę Wieczór, słuchając z 
Wilną piątego wieczoru miekiewi 
czowskiego, poświęconego proble- 
mowi stosunku jego (i innych na 
szych wielkich poetów) do teligji. 
Z jaką siłą sugestywną  przema- 
wiali zarówno p. A. Górski jak 
prof. M. Zdziechowski (ten ostat- 
ni doskonaly przytem recytator 
Poezji)! 

W słuchowiskach zaszła po- 
dwójna niespodzianka: zdawało 
się, że niedzielny «Syn wszyst- 
kich matek' Ohlischlägera, po- 
przedzony reklama sukcesu, ja- 
ki miało to słuchowisko w stacji 
wiedeńskiej, będzie bardziej Ya- 
djofoniczny od czwartkowych 
„Šlubów“ Górskiego. Nie znaczy 
to, by audycja niedzielna nie wy- 
padła poprawnie: jednak sam 
tekst tematu poruszał się po dro” 
dze łatwizny tematowej, jeśli ge 
porównać z głębokim i prawdzi- 
wie nastrojowym dramatem Gôr- 
skiego, którego też wykonaniu 
stało na należytym poziomie. 

Marian (irzegorczyk 
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WIELKI: Dziś * opera _ Moniuszki 
„Hrabina”. Jutro wieczorem galowe 
rzeds ienie imemnowć, | 
3 za NARODÓW Y : Dziś i jutra; 
„Maria Stuart” z Malicka, Pancewi- 
GE i Leszczyńskim. Dziś o g. 4 
pop. „Świętoszek z Solsk.m. Jutro 
pop. „Zemsta »_ . 2% 
- TEATR POLSKI: Dziś i jutro „Kę- 
piec wenecki” Szekspira z Junoszą - 
Stępowskint, Romanówną 1 Brydziń- 
skm. Dzis o g. 3.30 pop. „Fräulein 
Doktor”. Jutro palowe przedstawienie 
imieninowe „Pieśń 0 czynie”, l 

TEATR NOWY: Dzis i jutro „Upio 
ry” Ibsena z Solskim, Dulębianką, 
Węgerką i Zniczem, 

TEATR LETNI: 


; 1 Dziś i jutro ko- 
medja Verneuilia 


„Szkołą  podatni- 


ZYCIE 


STOLICY 


Już w kwietniu 


Uruchomione będzie nowa syznali 


regulująca ruch uliczny w Warszawie 


Władze miejskie 
projekt, urządzenia 


zatwierdziły | Jerozolimskiej będzie ustawiona 
sygnalizacji na wysepce 


położonej pońradku 


świetlnej dlą regulowania ruchu jezdni, a przy zbiegu Al. 3 Maja 


ulicznego przy zbiegu Al. 5 Maja 
i Nowego Świata oraz Brackiej i 
ål. Jerozolimskiej. 

Sygnały te będą uruchamiane 
wyłacznie za pomocą świateł czer 
wonych, które będą zatrzymywa- 
ly ruch, natomiast brak tego 
światła będzie wskazywał ną wol- 


ków” z Fertnerem, Kurnakowiczem i „ną drogę. Obydwa te sygnały bę- 


Jarkowską. Dziś i jutro o g. 3 pop. 
„Pieniądz nie fest wszystkiem”. 

TEATR MAŁY: Daś i jutro ko- 
medja Ch. Bennetta „Miłjonowy in- 
teres” z Przybyłko - Potocką. Dziś 
o g. 4 pop. „Ten j tamten". 

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 
komedja Słonimskiego „Rodzina” z 
Jaraczem i Modzelewską. Dziś o 
4 pop. „Firma” Hemara, 

ATENEUM 
lifa i Petrowa „12 krzeseł”. W ponie- 
działek i wtorek przedstawienia zacz- 
ną sę O g. 7 wiecz. Ceny zniżone, 

KAMERALNY: Dziś popoludmu (o 
4-ej) I wieczór oraz jutro dramat 
Rittnera „W małym domku” z Zimiń- 
ska I Adwentowiczem. 

KEDU LA: Dziś i codziennie kome- 
dja Łopalewskiego „Prezes Auretcia" 
(„Zwoprosam*) w reżyserji Dulę 
bianki, 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipc 
teczna 8): Dziś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansi” Rzepeckiej - Iwanow- 
skiej. 

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka „Yacht miłości” z 
Elną Gistedt. 

WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś i jutro operetka  Benatzky'ego 
„Pod białym koniem” z  Mankiewi- 
czó i Bodo. 

CYRK BTANIEWSKICH: Pro- 
gram marcowy i walki atletów. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: Wystawy Zenona Kononowicza, 
Leona Dołżyck:egu, Magdaleny Gross 
i Maksymiljana "Feuerringa. 

ZACHĘTA: Wystawy F. Vallo- 
titona, B. Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
Dybowskiego, L. Jagodzińskiego, A. 
Jakimczaka, J. P. Janowskiego, St. 
Wocjana, St. Żurawsk.ego i ogólna. 

SALON GARLIŃSKIEuO0: Wysta- 
wa Janiny Horowitz. 
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Dziś ı jutro komedija j 


dą uruchomione najpóźniej w 
pierwszych dniach kwietnią. Bud- 
ka dla policjanta, regulującego 
ruch przy zbiegu Brackiej i Al 
niej ui 


Wykrycie 
fabryczki ruletek 

W czasie rewizji u Aleksandra 
Wysockiego przy ul. Chłodnej 10 
stwierdzono w warsztacie mecha 
nicznym, mieszczącym się W tym- 
że domu, a stanowiącym  włas- 
ność Wysockiego, ruletkę, kilka- 
set szlonów i odlewy ruletki. Prze 
prowadzane obocrie dochodzenie 
idzie w kierunku ustalenia, czy 
Wysocki organizował tylko grę w 
ruletkę, czy też wyrabiał i dostar 
czał ruletki do potajemnych do- 
mów gry. 

Sprawa ta rozpatrywana będzie 
w przyszłym tygodniu na rozpra- 
wie karnej w Starostwie Grodz- 
kiem Północno - Warszawskiem. 


Odczyt o Lourdes 


Dnia 18 b, m., o godz. Gej wiccz. 
odbędzie się odczyt z przeźroczami 
P. Wandy Ładziny w sali paraf, przy 
kościele Zbawiciela Mokotowska 13, 
na dochód biednych Stow. Św. Win- 
centen à Paulo. 


Do Ohr ONY ozea GrYpQ 


zapaleniem, gardła i zaxiębieniem 


i Nowego Światą — na chodniku 
przy gmachu B. G. K. 

Dążeniem władz miejskich jest 
stosowanie nowoczesnych urzą- 
dzeń sygnalizacyjnych. opartych 
na automatyzacji, t. j. działają- 
cych bez pomocy rąk ludzkich. 
Ze względu jednak na to, że urzą- 
dzenia takie wymagałyby wytwo- 
rzenia pewnego rytmu ruchu, 
wynikającego z ustalonej 
kowej szybkości poruszania się 
pojazdów i tramwajów, wprowa- 
dzenie tej automatyzacji byłoby 
narazie przedwczesne ze względu 
na brąk dostatecznej dyscypliny 
zarówno ze strony kierowców, jąk 
i przechodniów. 

Uwzelędniając jednakże po- 
trzebę wprowadzenia automaty- 
zacji, obecne urządzenia będą tak 
obmyślane, aby  zaprowadzenie 
automatyzacji we właściwym 
czasie nie spowodowało żadnych 
trudności technicznych, 

Mająca być wykonana sygnali- 
zacja stanowić będzic fragment 
ogólnej sieci sygnałowej, dzięki 
czemu w przyszłości nowe sygna- 
ły będą połączone z istniejącym 
już sygnałem przy zbiegu Mar- 
szałkowskiej i Al. Jerozolimskiej 
oraz z innymi, które będą wybu- 
dowane później wzdłuż Nowego 
Świata i Marszałkowskiej, 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości P, T, Publiczności, że wielki nasz 
film produkcji austrjackie'. n"kręcony w Wiedniu w atelier „Sachsa* p. t. 


obecnie wyświetlany z rekordowem powodzeniem na największych ekra- 
nach stolic świata, zosiął oddany.da wyłącznego wyświetlania kinoteatrowi 


„ZA MB EPLL ©” 


=" 


jedna-, 


zncj 


Dzięki automatyzacji, «ęoœ ipe- 
wien okres czasu, dający-się regu 
lować od pół do 8 minut, ruch 
będzie zahamowany automatycz- 
nie na pewnych skrzyżowaniach 
i otwierany na innych (na zmia- 
nę) sąsiednich skrzyżowaniach. 


Drewniana buda przeszkodą 


W wykończeniu pl. Paryskiego 


Roboty ziemne na t. zw. „ron- 
dzie“ t, j. na Placu Paryskim są 
posunięte tak dalece, że mogą być 
na wiosnę wykończone i można 
będzie przystąpić do robót bru- 
karskich. 


Na wykonczenie placu Pary- 
skiego Magistrat uzyskał na rok 
1984 kredyt z Funduszu Pracy 
w wysokości zł, 165.000. Połącze- 
nie ulicy Francuskiej z placem 
Faryskim i stworzenie podsta- 
wowej komunikacji z Saską Ke- 
pą wzdłuż tej centralnej arterji 
mogłoby być w najbliższym cza- 
sie dokonane, gdyż budowa ul. 
Francuskiej jest na ukończeniu. 

Na przeszkodzie jednak stoi do- 
mek położony u połączenia placu 
Paryskiego z ul. Francuską. Do- 
mek ten, znajdujący się się na 
samym szlaku komunikacyjnym, 
hamuje wykończenie wymienio- 


mych "robót. «Już od pół. roku 


Towarzystwo Filmowe 


UNIVERSAL PICTURES CORPORATION 


micszkańcy Saskiej Kępy zabie- 
gają u władz miejskich o wykup 


łupy. 

Pierwotne żądanie jej właści- 
ciela w wysokości zł. 15.000 zo- 
stalo-zredukowane do zł. 8.000 — 
i na tej podstawie prowadzone 
byly pertraktacje z Magistratem. 
Mimo to sprawa nie posunęła się 
naprzód i stoi dotąd na martwym 
punkcie, gdyż właściwy referat 
Magistratu nie wykazuje żadnej 
inicjatywy w tym kierunku. Ru- 


dera ta stoi na przeszkodzie rea-, 


lizacji jednej z największych ro- 
Bót w stolicy, na którą wydano 
dotąd ponad 100.000 zł., a preli- 
minuje się w roku obecnym zł. 
165.000. 

Bez energicznego zajęcia się tą 
sprawą, sprawa ta nadal tkwić 
będzie na martwym punkcie, da- 
jąc wyraz bierności  odnośnego 
referatu administracji samorzą- 
dowej. 


Narodowej Org. Kobiet 


Dnia 20 marca r. b. (wtorek) o 
godz. B-ej wieczorem rozpoczynają 
s.ę rekolekcje w kościeje św. Anny 
(po-bernardyńskim) dla pan i panów 
z inteligencji, prowadzone przez ks. 
Rektora Edwarda Szwejnica. 


| 
Rekolekcje 
| 


POLSKA OPONA 


mi: > . > a [i 
| zburzenie tej drewnianej ceha- 


POLSKIE DROGI 


Skład fabryczny: Warszawa, 
Trębacka 10, tel. 258-00. 


| RADJO 


Niedziela, dn. 18 marca 


Spowodu  audycyj  imieninowych 
normalny schemat programu ni.edziel- 
nego ulega pewnym  przesinięciom. 


Š 9.00 Pocz. aud. 10.05 Tr. naboż. z 
po naboż. muz. relig. 


oznania (kaz. ks. T. Jachimowski). 

z płyt. 12.05 

, Poranek muz. z Filharm. warsz., po- 
przedzony  okolicznościowem prze- 
mówieniem — ork. Filh. p. d, A. Dol- 
życkiego, L. Kmitowa (skrz.), A. Mi- 
chałowski (Śp.) i chór Rady Śzk. m. 
| Warsz. W progr, m. in. Wagnera u- 
wertura  „Polonia”, Noskowskiego 
„Step” i H. Wieniawskiego konc. 
skrzypc. d-moll. 1400 Krok naprzód 


w przyspos. ro!niczem — R. Tyczyń- 
ski. 14.30 Polska muz. lud. z przy- 
śpiewkamj — ork. Stromberga i Ka- 


czyńskiego oraz B. Bolko (bas) i F. 
Szczepański (ten.). 15.00 Pogad. rol. 
— B. Skladz.ński. 15.20 Pieśni legjo- 
nowe (pi). 15.30 Aud. dia dzieci i 
|młodz.: Kiedy i jakie ptaki pierwsze 
„do nas przyleca? — St.  Sunyński, 
Piosenki — Z. Dobrowolska - Paw- 
łowska i felj, „Szary komendant” — 
J. Strzełecka. 16.00 Galowy koncert 
„/Miyści P. R. Panu Marszałkowi w ~ 
hołdzie” — ork. symf. P, R., Chór 
Strzelecki i chór Zaremby oraz 14 
artystów. W przerwie Kwadr. poet.: 


P,eśni o Piłsudskim. 18.00 Słuchow. 
„Miłostki” pg. Schnitziera. 18.40 
Rozm. 18.55 Przegl. teatr. 19.00 


Progr. na poniedz. 19.05 Pogad. „Pla- 
ga świątecznych porządków” — Z. 
Zdanowska. 19.20 Co się dzieje na 
świecie? 19.30 Konc. „Piękna nasza 
Polska cała” (wiążar.ka mełodji pol- 
skich) — ork. symf. P. Rẹ, chór Za- 
temby oraz lrena Bardy i J. Korol- 
kiewicz. 19.50 Myśli wybr. 19.52 Tr. 
z dziedzińca belwederskiego (pochód 
imieninowy). 20.20 C. d. konc. 21.00 
lndyjskie państwo puszczy — B. Pa- 
włowicz. 21.15 Na wesołej lwowskiej 
fali (Tr. ze Lwowa): Fala „żołnier- 
sko - legjonowa”. 22.25 Muz. tan. z, 


MUZEUM NARODOWE (Al. 3-ņgo 
Maja): Wystawa pamiątek po Steta- 
nie Baterym j janie Sobieskim. 

KAMIENICA BARYCZKOW: Zbio- 
ry malarstwa poiskiego XIX ; XX 


Wobec licznych zgłoszeń, osoby 
pragnące wziąć udział w tych rekolek 
cjach proszone są o wcześniejsze za- 
mawian.e kart wstępu w biurze N. O./ 
K. (Wiejska Nr. 3-1) od 10 — 4 mp. 


Warszawa 


płyt. 23.30 Koniec aud. 
$ 


Poniedziałek, dnia 19 marca r! 


7.00 Pocz. and. 1120 Tr. z mete: 
marszu Sulejowek — Belweder. 12.10 


Pod Protektoratem Jega Ekscelencji Ks, Biskupa Okoniewskiego | 


wieku. M — Be 
GUZE i SZN s Tr. z Wilna (odsłonięcie tabl. pa- , 
p o ywa pb m m POPULARNA: >, z miątk. |. Fiłsiciskiego). 12.33 Polska ` 
Sta 2a PR emane Aane ' Ożywienie muz. lud, z przyspiewkami — kap 
taszica) otwarte w środy, piątki I lud. Dzierżanowskiego i Suehockiego 


nieaziele od g. 10—14. 
KAWIARNIA |. P, S.) Wystawa 
plakatów konkursowych P. K. O. 


KONCERTY 


FILHARMONJA: Dziś poranek 
imieninowy. 

KONSExWATORIUM: We wtorek 
recital skrzypcowy Józefa Szigetiego. 
W programie Sonata G-dur l artim €- 
go, Sonata G-dur Beethovena, Ada- 
gio ìi Fuga z Sonaty G-moll Bacha, 
szereg Ueworów locedissy ego, Ka- 
vefa, Paganiego, Saint - Satnsa i 
innych. 

JUBILEUSZ A. MICHAŁOWSKIE 
GO; We wtorek 20-0 w Operze odbe- 
dzie się koncert jubileuszowy A. wi. 
chałowskiego dla uczczenia 65-€.0lę- 
cia działalności artystycznej. W pra- 
gramie koncerty e-moll i f-moll 
Chopina. 

S. i M. (Królewska 11). Od goaz. 
18-cj — p. Tadeusz Frenkiel i p. Pe- 
reżyński, od godz. 20.30 -— np. Dobro 
wolska — Pawłowska, Petrykićwicz. 


KINA 


ADRIA: „Zdobyć cię muszę”, 

APOLLO: „Życie bez juira”. k 

AMOR: „Maski Dr. Fu-Manchu“ i 
film polski. 

ANIINEA: „Pocałunek 
i „Wiatr od morza”, 

ATLANTIC: „kożar nad Wołga”. 


skazańca 


AS: „Iawalkada” i „Nowoczesny 
bohater”, 

BAJKA: „Arsene Lupin' i „Głos 
pustyni”, 


CAPITOL: „W murach wielkiego 
miasta”, „Kochanek z katalogu". 
CASINO: „Parada rezerwistow”. 


COLOSSEUM: „Dziś żyjemy” i 
rewja, 
CULOSSEUM (Mała sala): Na 


skraju Sahary” „Bicz prawa”. 
GU 50; „Ulica” i rewja. 
CR STAL: „W daleki Świat”, 


A: „A. L. 14 zatonęła”, 
ERA: „Nog w Kairze”. 


; | „Zbrodniarz”. 

GLORJA: „Bohaterski czyn”. 

IKS: „Benita”, fim polski. 

KINO PAR św. ANDRZEJA: 
„12 krzeseł” i dodatki. 

HOLLYWOOD: „Legjon šmierci“ 
i rewja. 

LOS: „Flip 1 Flap” oraz 
hari”. 

LUX: „Banita“ i „10 prog. 
mnie, y 

MEWA: „Ludzie za kratami”, „PQ- 
dróż poślubna we troie”, 


„Mata - 
dla 


MAJESTIC: „Głos skazańca” i 
rewia, 

MASKĄ. „Kurtyzana” i „Serce na 
ulicy”. 

MARS: „Dzieje grzechu” i „Pierw- 
sza miłość cowboya”. 

„MIEJSKIE (dla młodzież): - Brat 
jabia . o 

MIEJSKIE: „w twoich ramio- 
nach» 


KUPON ULGOWY 


Słynne medjum E- 


vigny odzaduje 
imiona, nazwiska 
wyszczególnia naj- 
ważniejsze fakty 
życia. Okazicici ku Ņ 
pont płaci zamiast 
zł 5 tyłko zł. 
Szylłer = Szkolnik 
określa „charakter, 
zdolności, przezna- 
czenie. Horoskop, 
przepowiednie pis- 
mienne zł, I w znaczkach poczt. 


2 


] ) Na- 
pisać rek, miesiąc urodzenia i stan 


rodzinny. Warszawą,  Psychografolo 
Szyller - Szkolnik, Żórawja A p 4 


Z S EL EE a 
Ceny w Warsza ie 


Na poniedzialek, 19 b. m, obowią- 
zują następujące najwyższe ceny pod 
stawowycn artykulów  spozywezych 
ną rynku warszawskim: chleb pytio- 
wy — 32 gr, sitkowy i razowy — 24 
gr. za kę., bułki pszenne — 5 gr. jaj 
ka Świeże — 8 gr, za sztukę, mieko 
na marę — 25 gr. za litr, słoniną — 
| zł. 80 gr, mięso uboju warszawskie 
go: wołów. na — ] zł 50 gr, wieprzo 
wana — I zh 60 gr, cielęcina — | zł. 
15 gr. mso uboju zamiejscowega: 
wołowina — 1 zł. 30 gr., cieięcina — 
1 zł. 50 gr, maslo deserawe || gat.— 
3 zł. 70 gr, oselkowc — 3 zt. 20 gr., 
wszystko za ką. W sprzedaży deta- 
liczncj, 


NOWY SPLENDID; „Hazard 
cia” i rewja. 

NOWA 1 OMBOLA: 
giej ręk.”, „Ronny”, 

PAN: „Węgierska 
łostki baletnicy”. 7 

PETIT TRIANON: „Sekret kobie- 
ty“ i „Królowa szybkości”. 

PROMICN: miimg-nong. 

RAJ: „Samoiny orzeł” i lilm pol- 
Ski. 


ży- 
„Zona z dru- 


miłość” i „Mi- 


„Tajemne noce” i „Syn 
dżungli”. r 
RIVIERA; „Rajski ptak” i „Każde- 
mu wolno kochać”. 
SOKQGŁ: „Biaiy upiór” i „Romans”. 
STAROMIEJSKIE: „Każdemu wol- 
no kochac”, „Ponierzy Texasi". 
TON: „Bunt młodzieży* i „Płoną- 
ca prerja“, 


UCIECHA: „Prokurator Alicja 
Horn“, 4 
UNJA: „Dlaczego zgrzeszyłem* 1 


rewja 


h | 


Bielśrzymka do Rzymu 


Na Zielone - Swięta 17.V — 26.V 


ZŁOTYCH 


BB5.— 


połączona ze zwiedzaniem NEAPOLU, PADWY, WENECJI 
Ilość miejsc ograniczona. Zapisy i informacje: 


Akcja Katolicka PELPLIN, oraz WAGONS-LITS COOK 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42/44. 


spór * 


Dr mtd. MAKSYMILJAN BERNSTEIN 


b. lek, kliniki wied. 1 szpit. św. Ła- 
zarza w Krakowie 


skór.. wios., niemoc płowa i kosmet 


lek, Analizy, Marszatkowsi: 5.| 
Telefon 9-0261, Ora 94-02 4 8.| 


Z o aa 
Dr, 

He. ALINA 
CHOROBY 
Miodowa 11 


ZEAL LENAR 
Dr. GROSGLIK weneryczne 


| w LECZNICY MARSZAŁKOWSKA 104 (wpr 


Ckorohy wener, | Med 


ZŁOTA 
3r—9 w. 


ost Dworca) tel. 5,37-52 


i 


Marceli Dobrzyński 


uł. Foksal 45, tal. 690-93 


Dr. 


Skereby weneryczne skórna. niemoc płęlowa- 
a SŁ 


Przyjmnie od 9—2 i o 


BREWDA 


KOBIECE i AKUSZERJA 
» tel. 255.55, g, 4—7 we 


AA AA ZA NI M 


ruchu budowlanego 


W ciągu ostatniego tygodnia 
Urząd Inspekcyjno Budowlany 
Zarządu Miejskiego wydał 35 po- 
zwoleń na budowle między in. na 
budowę 3-piętrowych domów przy 
ul. Mińskiej 12 i ul. Sandomier 
skiej, 2-piętrowego przy ul. Nje- 
dotrzymskiej 6, oraz jednopiętro 
wych: przy ul. Grenadjerów 4, 
Zachodniej 7, Ślizgowcowej, Sulej 
kowskiej i Mścisławskiej 14. Po- 
zatem wydano pozwolenie na nad 
budowę jednem piętrem domu 
przy tl. Kobielskiej 171. Wszyst- 
kie pozostale pozwolenia dotyczą 
jedynie-drpbpych przeróbek: 


Zmarli 


ska, |, 37, w Warszawie; Ś. p. Lucjan 
Załęski, w. Warszawie; b. p, Adolf 
Piwnitz, b. właśc. buira ogł, l, 41, w 
Warszawie. 


Dołoszenia drobne 
AA) POCO PŁACIĆ WYSO- 
KIE KOMORNE ,.... KREDY- 
TY BUDOWLANE BANKU 
GOSPOD. KRAJOWEGO 
pozwa- KAŻDEMU przy małym za- 


lają datku i długo- 


terminowych MIEĆ 3, 4, Bim 6 


spłatach 
zimową ze wszelkiemi 


kr WiLLĘ nowoczesnemi wygoda- 
WŁASNEJ PARCELI 


mi 
na 
od 1600 do 1800 metrów w malowni- 
czej. zdrowej mie scowości 


JABŁONNA — BUKOWIEC, 


odległej 18 kiłometrów od Warszawy. 


| Tereny wycieczkowe i sportowe. O- 
|$wietlenie elektryczne. Szkoły, Apte- 


kt, lekąrze na miejscu. Dajazd 28 mi- 
nut z Dworca tlidańskiego i Glówne- 
go. Informacje: Zarząd Dóbr i Intere- 
sów M. Hr. Potockiego, Warszawą, 
PL  Malachowskiego 2 m. 22 tel. 
2-51-50. Godziny: 10 — 14 i 16 — 
17. ; 

— m 
A) eble nowoczesne, otomany, tap- 
| czany. Spłaty długoterminowe. 
Sprzedaje naj- 3 naprzeciw 


taniej Graniczna Królewskiej. 
ytwórnia MEBLI GIĘTYCH Grzy- 
bowska 38 teleton 502-16, posia- 
da krzesła, fotele, różne steliki cukier- 
nicze,  w.eszaki stojące i dzięcimna 
galanterja. Kasiczak. 


Ś. p. Halina z Duninów Gawlikow-| 


oraz A. Bogucki. 1540 Kron. harc. 
1545 Chw. lotn. i gaz. 15.55 Płyty 
(polska muz. popul.). 16.65 Aud. dzie 
cięca: „Dzieci Panu Marszałkowi” 
(Tr. ze wszystkich rozgłośni). 16.40 
lekcja j. franc. (kurs clem.). 16.55 
Pieśni polskie — W. Ładzinska (so- 
pran). 17.20 Skrz. poczt. rol. (za- 
miast o 17.50). 17.30 S$onaia D-dur 
Fr. Brzezińskiego — T. Ochlewski 
(skrz.) i 1l. Rosenbaum (fort.). 18.00 © 
Odczyt pośw. Marsz. Piłsudskiemu. 
18.20 Aud. żołn. 18.45 Piosenki legjo- 
nowe (pł). 20.02 ll-gi Koncert „Pol- 
skie Radjo Panu Marszałkowi w hol- 
dzie” — ork. symt. P. R. E Umińska 
(skrz.), A. Gołębiowski (śp.) i Z. Żmi 
uród - Fedyczkowska ($p.). W przer- 
«e (21.00) Felj. „W pałacu z wierze 
hiny” — St  Podhorska - Okołów. 
2200 Tr. z teatru Polskiego M-gicj 
części imicn.nowego przedst. „Pieśń 
o czynie”. Po przedstawieniu ewent. 
płyty (muž. lekka i tan.). 23.30 Ko- 
| nicc and. 


ł 


Jubileusz 


A. Michałowskiego 
przez radjo 


We wtorek 20 b. m. o godz. 20.12 
| wszystkie rozgłosme P. R. transmito- 
wać będą z teatru Wielkiego w War 
szawiec uroczysty obchód jubilcuszo- 
wy G5-lecia pracy artystycznej Alek- 
sandra Michałow skiego. Sześćdziesiąt 
p.ęć lat działalnosci artystycznej, $0 
niemal unikat w historji muzyki, nic- 
tylko w Polsce, ale na całym świecie. 
Toteż w nołdzie złożonym zasługom 
Michałowskiego uczestniczyć bedzie 
za pośredn.ctwem radja „cała Polska. 
która przy tej sposobności uslyszec 
bedzie mogła w niedościglem wykona 
niu sędziwego Jubilata oba koncerty 
Chopinowskie z towarzyszeniem orkie 
stry. 


zj 


Odnowienie Ratusza 
i Teatru Wielkiego 


Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego, na życzenie prezyden 
ta miasta wojewody Kościałkow- 
skiego, przedlożył kosztorys 0d- 
nowienia eałego Ratusza (Zarząd 
Miejski i Komisarjat Rządu), 0- 
raz Teatru Wiełkiego. Kosztorys 
przewiduje remont całej elewa- 
cji: tynków, gzymsów, kolumn 
etc. 

Wykonanie tych robót narzuca 
się samo przez się ze względu na 
charakter reprezentacyjny pl. 
Teatralnego, oraz niezwykłe Zza- 
niedbanie wyglądu zewnętrznega 
tych gmachów. Remont będzie do 
konany, o ile znajdą się potrzeb- 
ne kredyty. 


Na marginesie ostałniei biografji Mistrza 


Najnowszy 
Paderewskiego, p. Roman 
dau, którego książka, wydana po|urok rozleniwienia. Do zrozumie- 


biograf Ignacego 


angielsku, niedawno dopiero opu- 
ściła prasę, podaje szereg cieka- 
wych i nieraz fascynujących 


chowej Wielkiego Polaka, prze- 
ważnie dotąd niepublikowanych. 
Będziemy mieli sposobność w naj 
bliższym czasie zaznajomić czytel 
ników biiżej z rozmaitemi częś- 
ciami intęresującej książki p. 
Landaua, na razie zaś ograniczy- 
„my się do jej ostatniego ale naj- 
ciekawszego rozdziału, opisujące- 
go parudniowy pobyt w szwajcar- 
skiej siedzibie Paderewskiego 
Riond Bosson i przytaczającego 
treść odbytych w tym czasie roz- 
mów z Mistrzem. 

Autor przystąpił do opracowy- 
wania  biografji Paderewskiego 
przed pięciu laty, cały zaś rok 
ostatni wyłącznie poświęcił tej 
pracy. Przewertował stosy ksią- 
żek, rozmawiał z kilkuset ludźmi 
— poznał Paderewskiego jaknaj- 
dokładniej, o ile to jest możliwe 
w stosunku do żyjących — ale 
mimo to był niepewny, czy odtwo: 
rzony przezeń wizerunek życia i 
charakteru człowieka, tylko oka- 
zyjnie widzianego parę razy przed 
tem, odpowiada rzeczywistości. 
Przed oddaniem tedy manuskryp- 
tu do druku zamierzył uzupełnić 
biografję przedstawieniem obra- 
zu bezpośrednio wziętego z Ży- 
cia. 

Przyjęty został ze staropolską 
gościnnościa i miał sposobność 
przeprowadzić z Mistrzem rozmo- 
wy na szereg tematów, toteż roz- 
dział ten czyta się z niezmier- 
nem zainteresowaniem. Dotyczy- 
ły one najrozmaitszych przedmio- 
tów i jesteśmy zmuszeni ograni- 
czyć się do najważniejszych tyl- 
ko ustępów, choć właściwie war- 
toby zacytować cały rozdział, 


O muzyce i słuchaczach 


Jedna z rozmów dotyczyła za- 
pawywań Paderewskiego na ra- 
djo. Rzecz ta była już publikowa- 
na w prasie i omawiana w „A 
BC“, przypominamy ją jednak raz 


wanie i 


radjo pozbawiło Środków utrzy- 
wania setki tysięcy 


rzyści radja nie mogą polepszyć 
losu tych nieszczęsnych bezrobot- 
nych muzyków na całym świecie, 
Serce się kraje — poprostu, ser- 
ce się kraje. š 

(Jak wiadomo, Paderewski w 

roku ubiegłym dał w kilku kra 
jach szereg koncertów na dochód 
bezrobotnych muzyków, które ra- 
zem dały ponad pół miljona zło- 
tych). 
_Na uwagę p. Landaua, że ra- 
djo i gramofon dostarczają do- 
skonałej muzyki tym warstwom, 
któreby pozatem były jej pozba- 
wione. padła odpowiedź: 

— Bynajmniej. Ludzie tylko 
cierpią muzykę, bo skoro się już 
radjo znalazło w domu, nicma ra- 
dy: trzeba go słuchać. Przyznaję, 
że radjo daje tak doskonałą trans 
misję muzyki, jak tylko jest to 
możliwe i pod tym względem ma 
wyższość nad gramofonem, przy 
którym ma się dotąd jeszcze tę 
niewygodę, że trzeba ustawicz- 
nie przerywać muzykę zmieniając 
płyty i słuchać szmeru igły. 

— A czy nie sądzi Pan, że od 
czasu wprowadzenia radja i gra- 
mofonów ludzie, którzy dawniej 
nigdyby nie poszli na koncert, te- 
raz chodzą, aby doznać bezpośred 
nich wrażeń od artysty, którego 
już znają dzięki posiadanemu w 
domu instrumentowi? * - 

— Czy to prawda? Ludzie, o 
których Pan mówi, idą posłuchać 
danego muzyka tylko raz w życiu 
i to nie z przyczyn artystycznych, 
ale wyłącznie z ciekawości i sno- 
bizmu, bo... chca móc powiedzieć 
potem, że „naprawdę“ go widzieli. 

— Czy sądzi Pan, że nowoczes- 
ne audytorjum gorsze jest od te- 
go, jakie było, powiedzmy, czter- 
dzieści lub pięćdziesiąt lat temu? 


jeszcze. ; j 

- Jak się Pan zapatruje na *a-| 77 M cale nie, a nawet wręcz 
djo? — brzmiało pytanie wstęp-| Przeciwnie. Ale to jest tylko kwe- 
"A stja zachowania się a nie stosun 


ku do muzyki. Zachowanie się pu- 
bliczności na koncertach poprawi- 
ło się, jakkolwiek w niektórych 
krajach mniej niż w innych. We 
Francji publiczność lubiła wołać 
„Charmant“ po błyskotliwych pa- 
sażach albo efektownych frazach 
i mógł Pan dokładnie powiedzieć 
zgóry, w którym momencie Pań- 
skiej gry rozejdzie się po sali ten 
straszliwy szmer Sz-sz-sz-sz kil- 
kudziesięciu ludzi, wołających 
„Charmant“. Głównie kobiety od- 
dawały się tej formie wyrażania 
swego muzycznego uznania, nato- 
miast mężczyźni mieli swój odręb 
ny sposób wyrażania podziwu: 
dawali upust swemu zadowoleniu 
wołając energicznie i niezbyt ci- 
cho: „Brawo, brawo!“ Ale nigdzie 
nie zachowywało się audytorjum 
tak nieodpowiednio, jak w Amery 
ce Południowej. Ludzie chodzili 
po sali przez cały czas trwanią 
koncertu, składając sobie odwie- 
dziny w lożach i krzesłach i za- 
wiązując pogadanki, jak gdyby się 
dzieli w kawiarni. 
równo podczas cichej części utwo 
ru jak i w czasie głośnych pasa- 
żów. Było to rozpaczliwe, a prze= 
cież bilety były bardzo drogie i 
występy muzyków cieszyły się 
tam wielkiem wzięciem. Koncert 
był wszelako wydarzeniem wy- 
łacznie towarzyskiem, a Stosunek 
tych ludzi do muzyki był grun- 
towyie obojętny. Teraz jest już 
znacznie lepiej. ; 

O publiczności angielskiej wy- 
Zamieszany w aferę Stawiskiego | raża się Paderewski z wielkiem 
znany adwokat paryski, Raymond |uznaniem, oświadczając, że ze- 
Hubert, zamierzał odebrać sobie ży- tkniecie się z nią stanowi praw- 
cie, rzucając się do Sekwany, ipi niespodziankę dla artysty 
, stał jednak uratowany. przybywającego z kontynentu, 


— Zabija muzykę i muzyków— 
odpowiedział Paderewski z naci- 
skiem. 

— Ale czy nie pomaga do więk- 
szego, niż przedtem umuzykalnie- 
nia ludzi? 

— Nie sądzę. Radjo właśnie po 
zbawia ich wszelkiej osobistej 
je 


tapczany — własnego wyrobu. Fabr. 
skład mebli Ciężkowski Plac Trzech 


Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze- 
ścijańska. Ceny przystępne. 
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aktywności muzycznej i zamiło- 
Lan-| wania do muzyki; rzuca na' nich 


nia muzyki nie dochodzi się przez 
leniwe rozlegiwanie się w fote- 
lu, gdy się równocześnie czyta po 
szczegółów z życia i sylwetki du-| wieść i mimochodem słucha ra- 
dja, ale przez czynne zaintereso” 
pracę. Jeszcze o wiele 
ważniejszy jest dla mnie fakt, że 


zawodowych 
muzyków, Wszystkie możliwe ko- 


Tak było za- | 


Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. -59; 


który spodziewa się trafić na słu- 
chaczy niemuzykalnych j niewra- 
żliwych, a przekonuje się, że 
rzadko w którym kraju spotyka 
się na koncertach takie masy pu- 
bliczności. Anglja jest par excel- 
lence krajem konsumentów mu- 
zyki. 


mnie Ryszard Strauss jest-ostat-|- — Czy są wielcy pianiści mię- 
nim wielkim kompozytorem nie-|dzy  młodem `' pokoleniem pol- 
mieckim. Może go Pan lubić albo | skiem? 

nie lubić, ale musi Pan przyznać, | — Pokładam nadzieję w kilku z 
że jest kompozytorem prawdziwie |moich własnych uczni. Więcej nie 
wielkim. Z drugiej strony gen-'niogę Panu powiedzieć, bo nie by- 
jusz twórczy w muzyce przeniósł | wam w Polsce. 

się, jak się zdaje, do Francji. — A czy Polska jako ogół jest 
muzykalna? 


O nowej muzyce 

Rozmowa o nowej muzyce roz- 
poczęła się od Niemiec. 

— Czy uważa Pan, że Niemev 
dzierżą jeszcze przodownictwo wļrą ma zbyt mało nici wspólnych. 
świecie muzycznym? |Stopniowo * rozmowa przeszła na 

— .Nie,uspewnością- nie. 


O Schónbergu, Pfitznerze-i in- 
nych nie chciał się Paderewski| .— Lud, wieśniacy, górale — są 
wypowiedzieć, oświadczając, że| nadzwyczajnie muzykalni. Niech 
należą do innej generacji, z któ-| Pan nic zapomina, że Polska da- 
ła światu kilka najważniejszych 
rytmów muzycznych, będacych za 
razem rytmami tanecznemi: po- 
loneza, mazura, krakowiaka, ober- 
ka. Już to jedno (a jest jeszcze 
wiele innych momentów) wystar- 
czyłoby do wykazania, że Polacy 
mają wrodzone zdolności muzycz 
ne, Ale jeśli Pan mnie pyta o wyż 
sze warstwy, czy jest muzykalna 
nasza klasa średnia, to muszę sta 
nowczo temu zaprzeczyć. Jest to 
szczególnie wyraźne w chwili o- 
% |becnej. Wystarczy popatrzyć na 
polskich filologów. 

— Filologów??? 

— Tak, na nich. Proszę popa- 
trzyć na reformy, jakie wprowa- 
dzili w języku polskim. Czy Pan 
kiedykolwiek widział coś mniej 
muzykalnego — gorzej: niemuzy- 
kalnego? Próbują uprościć pol- 
ską pisownię, przypuszczalnie w 
nadziei, że dzieci będą mogły dzię 
ki temu mniej czasu poświęcać 
na naukę języka macierzystego, a 
nie spostrzegaja, że reformami 
swemi niszczą istotne korzenie 
polskiej fonetyki. Pozbawiają po- 
etów i pisarzy wielu możliwości i 
tworzą w ten sposób coś, co jest 
do gruntu przeciwne duchowi mu 
zycznemu polskiego języka. 

— Czy nie uważa Pan, że zna- 
ki fonetyczne są symbołami głęb- 
szej rzeczywistości, zakorzenionej 
w charakterze narodu, który przez 
wieki ich używał? 

— Oczywiście. To jest właśnie 
powód, dla którego ubolewam 
nad temi wszystkiemi śmiesznemi 
reformami językowemi. Mogą o- 
ne bowiem właśnie zmienić ducha 


Dia | Polskę. 


zawsze MAUSEN, 
gu” wszędzie 


„Biura informacyji" 


o scalonych ubezpieczeniach 


Sfery gospodarcze podnoszą, 
iż mimo wydania szeregu przepi- 
sów wykonawczych do nowej u- 
stawy scaleniowej, niektóre dzialy 
dotyczące nowej organizacji u- 
bezpieczeń społecznych przedsta- 
wiają duże trudności interpreta- 
cyjne. Dowodem tego. jest fakt 
jn | 


powstania w Łodzi i w inych o- 
środkach przemysłowych specjal 
nych biur informacyjnych, które 
postawiły sobie za cel wyjaśnia- 
nie przedsiębiorstwom  handlo- 
wym i przemysłowym. = postano- 
wień nowej.ustawy o scaleniu u- 
bezpieczeń społecznych. 


Narąady w Rzymie 


wychowałem się na polskiej litę- 
raturze i język jest dla mnie 
|czemś bardzo waznem. Gdy widzę 
pokaleczone ciała słów, które 
znałem niegdyś jako piękne wyra- 
zy genjuszu muzycznego mego na 
į rodu, zaczynam tracić łączność ze 
swoim rodzimym językiem. 
Zapytany o współczesnych kom 
pozytorów polskich, oświadczył 
Paderewski: 
— Szymanowski jest niewatpli 


tu. Kilka jego pieśni jest bardzy 
miłych i można je z powodzeniem 
porównywać z pieśniami jakie ro 
Pan zechce innego kompozy!urą. 
Ale jego muzyka instrumentalna, 
a w Szczególności jego utwory fer 
tepianowe są mi obce. Nie mogę 
znaleźć kontaktu z niemi į muszę 
wyznać, że chociaż próbowalem 
grać ten czy tamten, nie mogiem 
poprostu wejść w ich ducha : nie 
potrafiłem znaleźć dla nich wia- 
ściwej interpretacji. W swoim 
czasie grywałem jedną z młoda- 
cianych etiud Szymanowskiego, 
ale jestem pewny, że niechęćnie- 
by sobie przypominał to dzieło, 
możeby je nawet potępiał. Jego 
nowsze kompozycje sa dla muie 
zbyt zimne, zbyt „mózgowe“, 

| — Czy takie samo wrażenie wy 


Stoją od lewoj Lu prawa: Doli.uss, Mussokni, Gómbos. 
e « . ? 
(EEE IO OE JD 


Zywe niedźwiadki 


i wd ZW? L Be) z, 


kompozytorzy ? 

— Przeważnie — o ile ich 
znam. Ich muzyka nie wychodzi z 
serca, nie jest odczuta, jest iyl- 
ko napisana. Prawdziwa muzyka 
musi być podobna do strumienia 
| świeżej wody, który wasi prag- 
nienie. Kompozytorzy nowaszaśni 
podobni są przeważnie do wody 


Niedźwiadki,: stanowiące ulubioną zabawkę naszych dzieci, wydają sie( kusząco, ale po jednym —- dwóch 
karykaturalnym nieco tworem fantazji. Tymczasem, jak widać ze zdję-|lykach pozostawia uczucie prag- 
cia, dokonanego w zwierzyńcu w Sidney (Australja), są to jaknajwier-! nienia... 

niejsze kopje rzeczywistości. Dlatego też Paderewski (oiwar 
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kiego polityka. Jestem 
adoratorem zarówno 
go, jak włoskiego faszyzmu. Mu- 
szę coprawda przyznać, że gdym 
go po raz ostatni widział, Duce 
wywarł na mnie juź mniej silne 


i charakter narodu. Ja osobiście-|yjc 


ale instrumentem patrjotycznyrń. 


wie człowiekiem wielkiego talen- 


wołują na Panu inni nowocziśni, 


sodowej, która spczątku wzelada 
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mowy z Paderewskim 


cie to przyznał), nie.grywa no 
woczesnych utworów. 


"Paderewski o wielkich 
ludziach 


Na stole Paderewskiego leżałą 
otwarta książka: „Mein. Kampf" 
Hitlera. To sprowadziło: rozmowę 
na kwestję możliwości przerzuce 
nia sie analogicznego ruchu tak- 
że na inne kraje. Paderewski nie 
wyklucza tej możliwości, nawet 
w stosunku do Anglji i Francji, 
o ile w ciągu. paru lat najbliż- 
szych nie polepszy się: sytuacja 
ekonomiczna, gdyż $niezadowoło- 
ne masy są gotowe pójść za wszel 
kiem nowem hasłem” 

— Co Pan' myśli o *Musgoli- 
nim? — zapytał p. Landau przy 
innej okazji. A 

— Uważam go za bardzo wiel- 
„wiełkim 
Mussolinie- 


wrażenie, niż podczas poprzed- 


mich wizyt... 


Inne pytanie dotyczyło naj- 
większych pisarzy świata. Padec- 
rewski zdecydowaine wymienił 
twzech: Szekspira, Moliera i Go- 
gola. 

— Ze wszystkich pisarzy rosyj 
skich — oświadczył — Gogol jest 
dla mnie największy. Jego ,„Mar- 
twe Dusze“ i „Rewizor“, to arcy- 
dzieła, stworzone przez jednego 
z największych genjuszów lite- 
rackich świata. 


1914 — 1918 
Charaxterystyczną była odpo- 
wiedź Paderewskiego na pytanic, 
kiedy porzucił karjerę pianisty. 
— Ostatecznie w roku 1918 — 

odpowiedział Paderewski. 
— A czy w latach 1914 — 1918 


koncerty Pańskie miały ten sam 


charakter, co przed wojną? 

— O nie. To było coś zupełnie 
innego. Nie byłem już wtedy pia” 
nista, ale: człowiekiem propagan- 
dy. Fortepian był dła mnie już 
instrumentem =u 


A także... instrumentem finanso- 
wym, Pan widzi: prowadziłem 
pracę propagandową w Stanach 
Zjednoczonych podezas wojny. Za 
pewniam pana, że nie było to rze- 


czą tanią; pochłonęło cały mój 
niejątek i więcej jeszcze. Dużo 
więcej. Musiałem poprostu wię- 


cej zarabiać, aby utrzymać biuro 
polityczne, aby iść naprzód z mo- 
ja robotą propagandowa, aby czy- 
nić rozmaite rzeczy dla sprawy 
polskiej. Nie było w tym czasie 
żadnej Polski, któraby mi zwra- 
cała te wydatki i musiałem grać 
celem utrzymania w ruchu potrzeb 
nej maszyny politycznej. I gra- 
łem także w celu wyjaśnienia 
amerykańskim słuchaczom pew- 
nych rzeczy, dotyczących Polski, 
których w inny sposób nie zro- 
zumieliby. Ale moja karjera piani 
sty skończyła się już przed woj: 
ną. 


Pod biegunem 


Sowiecki lotnik Lapidewski, który 
zaginął, wyleciawszy na ratunek 
rozbitków z „Czeluskina*, 


liczy się za oddzielne wyrazy, 
komunikaty specjalne cyfrą 
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